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Znane z nienawiści do Polaków orga- 
na pruskie jak Nat. Ztng. i berliński Ta- 
geblatt, z wielkiem upodobaniem  powta- 
rzają rewelacye Katkowa o konferencyach 
w Warcynie. Gdy wszystkie dzienniki ca- 
łego świata na samych tylko domysłach 
opierały wszystko, co miały do doniesie- 
nia o przedmiocie i wyniku tych. konfe- 
rencyj — jeden tylko Katkow wie dosko- 
nale, nad czem tam radzono. Związany 
tak ścisle z prokuratorem „Świątobliwego“ 
synodu, Pobiedonoscewem, może za po- 
mocą tego świątobliwego męża uzyskał 
dar jasnowidzenia. Wie zatem Katkow, że 
Bismark przekonał austro-węgierskiego 
ministra spraw zagranicznych, iż nie wy- 
starczą podjęte środki przeciw anarchi- 
stom — ale, że trzeba je zwrócić nie 
mniej i przeciw narodowo-polskiej 
propagandzie, która w pruskich 
i rosyjskich prowincyach staje 
się już rewolucyjną —bo „polski 
rewolucyonista staje się anar- 
chistą*. Wie Katkow i to, że Kalnoky 
podziela zapatry wanie swego mistrza i ko- 
legi, jest tylko kwestya, czy zdoła o tem 
przekonać swego monarchę, chociaż w a- 
żne dowody przywiózł ze sobą z War- 
cynu. 

Czy hr. Kalnoky istotnie został przeko- 
nany o tem, że największe niebezpieczeń- 
stwo grozi od „narodawo-polskiej propą- 
gandy*, która „rewoluoyjną* się stała — 
śmiemy powąipiewać. Pomimo ananej ży- 
czliwości jego dla Rosyi, przypisujemy je- 
dnak austro-węgierskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych tyle zdrowego zmysłu, iż 
baśniom tego rodzaju nie uwierzy. Ale że 
baśnie te powstać mogły w umyśle Bis- 
marka, że kanclerz starał się istotnie prze- 
konać ministra austryackiego — wydaje 
nam się prawdopodoboem. (ała przeciw 
Połste 1 Polakom skierowana akcya rZą- 
du pruskiego w Wielkopolsce" = "kilka 
przemówień Bismarka, ton uznanych jego 
dzieunikarskich organów, a zwłaszcza prze- 
bieg procesu Kraszewskiego i treść sła- 
wnego a raczej osławionago w tym pro- 
cesie listu Bismarka do prokuratora — 
wszystko to dowodzi, że sprawa polska 
jest tą mara, która nieustannie ściga kan- 
elerza Niemiec, a nienawiść do Polski 
wzięła u niego górę nad rozsądkiem.: Bis- 
mark nie należy do ludzi nieprzejedna- 
nych. Z największymi swymi przeciwni- 
kami już się godził, lub starał się godzić. 
Wysłał Schloezera do Rzymu dla roko- 
wań z Watykanem — do FHrancyi umi- 
zga się dziś w najlepsze —' z różnemi 
nieprzyjasznemi stronnictwami /parlamen- 
tarnemi już się godził — tylko jednych 


Polaków konsekwentnie i bez. jakichkol- 
wiek względów zaszczyca swoją nienawi- 
ścią. Na tym jednym punkcie jest on nie- 
przejednany. Roznamiętnia się — traci 
zwykły sobie jasny pogląd — i majaczy 
jak w gorączce. 

Na tym też punkcie te dwie piękne 
dusze, Bismark i Katkow — godzą się 
najzupełniej. Czy Katkow wie autentycznie, 
iż Bismark zaszczepiał w umysł Kalno- 
kyego tę nienawiść i nieufność do Pol- 
ski — czy też domyśla się tylko, że 
było to jednym z przedmiotów konferen- 
cyj warcyńskich — to pewna, że baśnie 
owe są jakby z duszy Bismarka wyjęte. 
Że są baśniami — sam prosty zdrowy 
rozsądek wskazuje. Wszak gdyby „naro- 
dowo-polska propaganda“ w pruskim i ro- 
syjskim zaborze przeszła w rewolucyjność, 
to czyż byłoby możliwem, ażeby żadnego 
„narodowo-polskiego* związku rewolucyj- 
nego nie odkryto? Ozy byłoby raożliwem, 
żeby przez tyle lat ani w jednym ani w 
drugim zaborze nie było żadnego procesu 
politycznego, którego bohaterami byliby 
Polacy a przedmiotem — rewolucyjna 
sprawy polskiej propaganda? A jednak — 
od lat wielu, o żadnym takim spisku anil 
procesie nie było słychać. Polacy w obu 
zaborach bronią się i na tem poprze- 
stają. W obu odbywa się ta obrona śŚrod- 
kami legainemi, tylko takiemi, na jakie 
ustawy państwa pozwalają. Więe w Kró- 
lestwie bronią się utrzymywaniem polsko- 
skości w kółkach rodzinnych, bronią się 
literażurę narodową i pracą ekonomiczną, 
zamykając się najściśłej w tych niesły- 
chanie szczupłych granicach, w- jakich 
tam pracować wolno. Pod zaborem pru- 
skim bronią się z trybuny parlamentar- 
nej, w zgromadzeniach wyborczych, w Sto- 
warzyszeniach, w dziennikarstwie. Kto zaś 
jest tam rewolucyonistą, ja kto. postępuje 
rawnie = dowodzi najlepiej, że przeciw. 
rzywdom od rządu i organów jego do- 
znawanym, założono towarzystwo obrony 
prawnej, stwierdzając przez to, iż sto- 
imy na gruncie legalnym przeciw niele- 
galnym zamachom. Możliwem więc jest, 
że Bismark — jak to odgaduje Katkow — 
kładł w uszy Kalnoky emu, iż Poloniam 
delendam esse, bo jest ona gniazdem zell 
wolucyonistów ù anarchistów — ale nie 
przypuszczamy, aby hr. Kalnoky uwierzył 
takim baśniom, na które żadnego nie ma 
dowodu. I gdyby to, eo pisze Katkow, 
było całą nauką, jaką wywiózł austro-wę- 
gierski minister od Bismarka — t0 za- 
prawdę szoda było jego fatygi — bo z ta- 
kim rozumem stanu dalekoby nie zaszedł, 
Wystarczyłby. taki rozum stanu na wyda- 
nie paru policyjnych przepisów i obostrzeń 
o wątpliwej nieco: skuteczności — ale aa 


starczyłby on na to, aby kierować losami 
wielkiego państwa. 


, Kraków, dnia 6 Września— Niedziela. 
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Głos rady kultury krajowej w Czechach 
w sprawie ochrony lasów. 


Rzadko kto u nas ma należyte wyobrażenie o 
dobrodziejstwach lasu w ogole, zwłaszcza też 
w górskich i podgórskich krainach, tudzież o do- 
broczynnym ich wpływie na urodzajność ziemi. 
Rzadko kto wie, jak wielką krzywdę wyrządza 
swej ziemi ten, kto bezrezumnie wycina lasy nie 
troszcząc się o nowe zalesianie — zarówno ten. 
kto trzebi lasy z ciemnoty, jak i ów, co czyni 
to z łakorostwa. Wycinzją też u nas lasy w ha- 
nicbny sposób. Na widok barbarzyńskiego trze- 
bienia lasów NA całym obszarze Tatr, Beskidu, 
Podhala i Podgórza karpackiego, na widok opu- 
stoszenia górskiej krainy po utracie szaty leśnej, 
każdemu kto zna zgubne skutki tej grzesznej go- 
spodarki, kto wie, jak straszne klęski bywają na- 
stępstwem wycinania lasów, jako to gwałtowne 
wylewy, burze i grady, każdemu  powtarzą- 
my na ten widok serce się ściska z bólu. bo tru- 
dno obojętnie patrzeć na tę lekkomyślność — na 
to grzeszne samobójstwo gospodarstw zwłaszcza 
górskich i podgórskich. 

Nie brakło u nas na poważnych przestrogach 
co do szkodliwości niszczepia lasów dia gospo- 
darstwa krajowego, mimo to jednak, mimo atra- 
sznych klęsk z trzebieży lasów powstałych, prze- 
konanie o konieczności ochrony lasów nie» prze- 
szłe in sucum et sanguinem rządzących i rządzo- 
nych, wskutek czego w budżecie nie spotykamy 
znaczniejszych sum przeznaczonych na utrzyma- 
nie i zalesienie stoków górskich i innych. gro- 
źnych dia gospodarstw rolnych: miejscowości. 


Sprawę schrony lasów należy przeto wciąż .pizy-, 


pominać w artykułach dziennikarskich i 
bieństwo owych kropel wódy, 00 ostatecznie dziu- 
rawią kamień, cho: on był twardszy od chci- 
wości jednych, nieprzezwyciężonego uporu dru- 
gich i obojętności albo indołencyi pozostałych. 

Pomówimy przeto tutaj nieco obszerniej o bar-' 
dzo pouczającej dla nas broszurze, wydanej przez 
Radę kultury krajowej w Czechach w przedmio- 
cie wpływu gór odartych z szaty leśnej na upra- 
wę ziemi, kod tytułem: Ueber den Einfluss ent- 
waldsta: Hoben awf die Bodencultur. Bericht des 
Landesculturtaths-ausschusses an den Landes- 
euliurrath für das Königreich Böhmen. Erstat- 
tet von Kart Freser Znsługuje ona na uwagę 
ogółu, gdyż podaje środki saradeze przeciw trze- 
bieniu lasów, które i u nas mogą mieć zastQso- 
wanie. 

Sprawozdawca w obszernym wstępie zastana- 
wia się naprzód nad ważnością lasów dla dobre- 
go bytu, pomyślności i szezęścia ludności, tudzież 
wykazuje ich niezbędność dla ogólnej kultury rol- 
nej. Ustęp ten nie odznacza się wprawdzie no- 
wemi pomysłami, lecz poglądy powszechnie za 
dobre uznane uprzytomnia czytelnikowi w przy- 
stępnej formie i w pouczający sposób, eo nigdy 
nie bywa zbytecznem wobec powszechnej oboję- 
tności dla sprawy ochrony lasów. 

Autor porównywa następnie stan lasów w Czei 
chach z takimże stanem w Fyrolu i Karyntyi, 
która to porównanie na korzyść Czech wypada. 
Znajdują się tam znaczne obszary leśne, będące 
przeważnie w rękach wielkich właścicieli. Gdzie 
takie większe kompleksai lasów się znajdują, tam 
obok nich i pod ich opiekuńczemi skrzydłami 
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kwitną i bujnie rozwijają się gospodarstwa rolne, 
gdyż tam klęski elementarne jak nagłe wylewy, 
burze, wichry, grady, zwalania się gór rzadziej 
się wydarzają, aniżeli w ogołoconym z lasów Ty- 
rolu lub Karyntyi i nie pustoszą pól uprawnych 
W krajach tych, zwłaszcza też w Tyrolu, tę- 
pienie lasów dosięgło możliwych granie. Według 
sprawozdania Izby handlowej w Bozen obszar le- 
śny Tyrolu wynosi 1,500.000 hektarów, z której 
to powierzchni połowa jest własnością gminną, 
zaledwie ósma część przypada na lasy skarbowe, 
gdy wreszcie więcej niż jedna trzecia, wynoszą- 
ea 376.600 hektarów, jest wiasnością prywatną. 
Ta trzecią część ogólnego obszaru leśnego nie 
składa się z większych ciągłych obszarów , lecz 
z setek tysięcy drobnych parcel pozbawionych 
wszelkiej kontroli państwowej, a tam samem trze- 
bionych przez chłopów i innych drobnych wła- 
ścicieli. Niczem niepohamowana żądza dzielenia 
gruntów doprowadziła do tego, iż jeden właści- 
ciel tyle posiada drobnych, zaledwie 20—40 me- 
trów szerokich parcel lasu, rozrzuconych na zna- 
cznej przestrzeni , nieraz odległych od siebie 6 
kilka godzin drogi, ile posiada parcel gruntu bez- 
leśnego, a miewa ich od 10 do 15. Jeżeli do- 
damy do tego obrazu przechodzącą wszelkie gra- 
niee dowolność w wyzyskiwaniu tych lasów od 
wielu lat, a o tej trzebieży wspomina nawet na- 
miestnictwo w odezwie do centralnego Towarzy- 
stwa leśnego, to każdemu nawet nie leśnikowi 
z zawodu powstaną włosy na głowie, gdy pomy- 
śli nad przyszłością tego uroczego kraju, skazane- 


ce potoki uniosły z ziemi Żyzniejsze cząstki do 
niżej położonych okolie, ziemia się stała płonną, 
a wczesne wylewy wiosenne i nagłe wezbrania 
wód zabrały po wycięciu lasow płytką warstwę 
ziemi urodzajnej., Znikła próchnica, pozostały na- 
gie bezpłodne skały. 

W ten to sposób, jak słusznie powiada Preser, 
odarte z szaty leśnej góry zmuszają zamożnych 
dawniej właścicieli do porzucania swych siedzib, 
ustępowania do dolin i nizin, gdzie znowu są 
naocznemi świadkami spustoszeń po polach i łą- 
kseh, powstałych wskutek grzechów przez nich 
popełnionych na lasach. Lecz tam już nie ma 
miejsca dla nowych przybyszów, nie ma dla 
nich zarobku, muszą więc wędrować dalej — tu- 
łać się po obczyźnie. Trzebież więc lasów niszczy 
naprzód kraj a następnie mieszkańców pcha w 
ramiona nędzy i czyni ich żebrakazzi, 

Sprawozdanie Rady kultury krajowej rozirząga 
następnie przyczyny powyższego stanu rzeczy 
w Tyrolu i Karyniyii i porównaje go z Czecha- 
mi w celu dojścia do wniosków, jakie posta- 
wić wypada celem zapobieżenia strasznym klę- 
skom powstałym po wycięciu lasów w górskich 
krainach. 

O tych wnioskach następnie pamięcią: 


n.) 
"- — TIE" 


Sejm krajowy. 


go na niechybne zniszczenie a ludność na nę-| 


dzę, jeżeli niebnwem nie użyje się energicznych 
środków zapobiegających trzebieży lasów. Według 
sprawozdania Izby handlowej w Bozen wcale już 
dziś nie ma w Tyrolu drzewa handiowego, a 
w wielu gminach nie znajdzie się już potrzebnej 
ilości drzewa na potrzeby gospodarstwa wiejskie- 
go. Sama Pusterthal, która w roku 1850 wypre- 
wadzała rocznie drzewa za 160.000 złr., w osta- 
tnich latach wywem roermie za 1 500.600 sir., 


łezyli 10 razy więcej, niż dawniej, z czego wy- 


nika, iż obecnie w dziesięciu latach więcej tam 
wyuzebią lasów, aniżeli dawniej w ciągu całego 
wieku. 


Na pozór zdawaćby się mogło, że taka gwał- 
towna eksploatacya lasów wzbogaca ich właści- 
cieli. Tymczasem dzieje się wprost przeciwnie. 
Sprawozdanie czeskiej Rady kultury krajowej nie 
zbitemi cyframi wykazuje właśnie jak azybko 
Łrwebieś lasów uboży | niszczy fizycznie ludność. 
i to w przerażający. Sposób. Gdzie nie ma lasów 
tam znika zamożność a pojawia się nędza. I nie 
w tem dziwnego, przez zdarcie bowiem stoków 
órskich z okrywy leśnej paszyste pastwiska, łą- 
i, pola orne i ogrody. słowem gospodarstwa 
wiejskie pozbawione zostały Ar ME i ochrony 
od klęsk elementarnych wichrów, burz, orkanów, 
nagłych wylewów, gradów i t. d. Po wycięciu 


« 


wniej wylewy potoków i strumieni, spadających 
dziś niby wodne kaskady z ogołoconych z swej 
leśnej szaty stoków górskich i to przez wylewy 
tych samych potoków, która podczas posuchy 
niemal w zupełności wysychają. Skwarne pro- 
mienie słońca padające na bezleśne niwy wypa- 
liły irawy, przez co znikły paszyste łąki. Po wy: 
cięciu lasów nastało lato niestałe, zimne, prze- 
platane śniegami. Krótsze lato, suchsze powietrze, 
wczesna jesień z mroźnemi wiatrami, surowa zi- 
ma i zbyteczne przedłużanie się przymrozków na 
wiosnę — wszystko to razem zniszczyło bujną 
niegdyś wegetacyę krzewów, traw i zbóż. RBwą: 


lasów w Tyrolu połowa uprawnych pól została 
niepowrotnie spustoszoną przez niebywałe da- 


Lwów, 5 wreeśnia 


(>) Na porządku dziennym jutrzejszego posie- 
dzienia jest między innymi sprawozdanie komisyi 
prawniczej o wniosku p. Merunowicza a sapro- 
wadzenie kary osiedlania w rolniczych karne-po- 
prawczych koloniach. 

Sprawozdanie to, które przedłoży poseł Żarski, 
opiewa: Zważywszy: te z ogólnej liczby sbrod- 
niarzy przez galicyjskie Sądy ukaranych około 
70°% pochodzi zwykle ze stanu rolniczego; że 
z tej ogólnej liczby około 88°/, ani czytać ani 
pisać nie umie, żadnego więc wykształcenia nie 
posiada; że na ogólną liczbę w jednym roku a- 
karanych około 50*/, znajd je się rewertentów 
tj. poprzednio już ukaratych ; że koszta wyko- 
ńania kar coraz się zwiększają, a pries przepro- 
wadzonie systómu cełtowego, częściowo (w Gracu) 
Już zaprowadzonego i dalej p msj} 
cego jeBzcze zwiększyć się muszą; żó więc się 
okBzuje, że dotychosacowy system wete nie 
wpływa na poprawę zbrodniarzy; że więc ze 
względu tak na bezpośrednie jak i pośrednie 
straty ekonomiczne państwa przyszły system kar 
tak poprawę zbrodniarzy jak iich oświecenie po- 
winien mieć na oku; że wreszeie system popra- 
wczy powinien być zastósowany do "charakteru i 
zajęć ludności najczęściej karze podpadającej ; 
takim zaś systemem okazuje się wedle dotychcza- 
sowych doświadczeń system zastosowany w Irłan- 
dyi, Francyi i Polsce rolniczych poprawezo-kar- 
nych kolonii — przeto Komisys prawnicza wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa się Rząd: 
I. Ażeby w odpowiedniej drodze wpłynął na to, 
iżby w nowym kodeksie karnym, obok innych 
postanowień co do kary więzienia, umieszczone 
zostały także odpowiedne przepisy, któreby prze- 
widziały i stosownie unormowały kary za pomo- 
cą osiedlenia w rolniczych koloniach ksarna-po- 
poprawczych zbrodniarzy ze stana rolniczego, 
po raz pierwszy przed Trybunałem ksrhym šta- 
jących; II. ateby Rząd raczył jak' najspieszniej 
przedsięwziąć odpowiednie kroki w tym kierun- 


WŚRÓD LASU. 


NOWELLA. 


(Dokończenie.) 

Eduard nie usiłował przybierał żadnej uroczy- 
stej postawy. owazem, zdawał się podlegać ja* 
kiejś niepewnośck i za użu. Zakłopotanie to 
głównie pochodziło ztąd, że pierwotnie umyślił 
sobie zaprowadzić całe towarzystwo do tego pa- 
rowu, w którym po raz pierwszy ujrzał Cesię. > 

Uśmiechała się do jego podnieconej: wycbrazni 
myśl, że jeszcze raz ujrzy tę wdzięczną kotlinę , 
w której mu się widmo Szczęścia ukazało. 

Nieokreślony powab znajdował +w przypuszcze- 
niu, że stanie do tragicznego rozstrzygnięcia w 
ulubionem przez“ nią miejscu i że padłszy, 8po- 
cznie tam, gdzie ona niedawno spoczywała. Wy: 
obraził sobie, że tym sposobem zbliżył się cho: 
ciaż w' śmierci do jasnej: postaci, która widziana 
zaledwie przez czas krótki, tak już blizką była 
jego sercu. 

Wkrótce jednak odtrącił od siebie te zachcianki. 

— Miałżebym — myślał — plamić krwią to 
miejsce poświęcone czystem, niewinnem' marzer 
niom ? Miałżebym pozostawić tam ślad niezatar- 
ty ludzkiego azaleństwa , któreby zgrozą  przej- 
mowało jej duszę nie znającą brudnych mętów 
życia ? Itak: przybycia moje zakłóci spokojną ci 
szę tych lasów i złowrogiem echem odezwie się 
w zacnych sercach, eo widzą tylko wszystko pię- 
kne i dobre "dokoła. Niech przynajmniej owe 
zaciezna ustronie *wolnem - pozostanie od krwa- 
wych wspomnień . -. niechaj żadne widziadło nie 
płoszy tam snów pięknych'i szezęśliwych. 

Tak rozmyślając, przyposawiał sobie o otwar- 
tej łączee; na której spotkał się z Janem i tam 
pawniejszym już krokiem poprowadził wszystkich 
uczestników pojedynku. 


Łączka ta odpowiadała w zupełności wszelkiia 
wymaganiom. 

Nawet doświadczony i skrupułatny w formal: 
nościach pan Feliks, ujrzawszy ją, odchrząknął 
potakująco , jakby chciał, pochwalić wybór miej- 
sca, zrobiony przez swego przyjaciela i dać wy- 
raz prawdziwego uznania. 

Miejsce bowiem było dość obszerne, widne 
osłonięte dokoła młodym, gęstym lasem, prze 


równy, gładki, porosły nizką, miękką irawką, 
wolny od pniaków i nie zapadający zię pod nogą. 


siejszy, ten dzień ostatni, ogiet 
kajających wrażeń, tiieszczący W sobie tęsknę 
przeczucie możliwego, 8 czystego szczęścia | 
Nad tem wszystk 
się nie pomylił i cj 
nie była występną / © _pIZ , d 
Sioje aae hiraić pod nogi? i czy nie będzie 
słusznie za to ukarany ? 


pełen błogich, uspa- | piękny taki wieczór, 


i p "a 
kiedy ma już być dla nas 

ostatnim !' 
W tej chwili wyrwał go z zadumy pan Feliks 


iem górowało pytanie? czy |i poprowadził na skraj dączki, podawszy mu je 
e zbłądził? ozy rozpacz jego |den z nabitych przez drugiego świadka pisto 
zy Die przewinił, rzucajce letów. 


— Nie strzelaj pierwszy — przestrzegał — za- 


Ta wątpliwość mściła się nad nim boleśnie, |bokiem naprzód, mierz celnie 1 nie wszczędzaj 
ważnie z sosen i świerków złożonym. Grunt był |odzierając jego postanowienie z reszty kłamliwego | przeciwnika, gdyż ten ciebie wcałe' oszczędzać 


uroku. 
To, co uważał przedtem za niezwalezoną pra- 


nie będzie, 
Udzieliwszy tej ostatniej, zbawiennej rady, pan 


Słowem przepyszne, wzorowe miejsce do spraw |wdę — przybierało ostatecznie postać obłędu, a | Feliks usunął się na bok, aby wraz z drugim 
mniemaue bohaterstwi wydało mu się nędznem |świadkiem bezpieczne zająć stanowisko i oglądał 


podobnego rodzaju. 

dwiadkowie dopełnili zwykłej, ostatniej formal- 
ności, wzywając obu przeciwników, aby się ze 
sobą pogodzili i odebrawszy obustronnie stanow- 
czą, odmowną oopowiedź, zabrali się do wyko- 
nania umówionych warunków. 

Przedewszysikiem zajęli się wytknięciem pro- 
stej «ini, odmierzeniem odległości i oznaczeniem 
mety, do której, według umowy, mieli podcho- 
dzić obaj przeciwnicy. 


i jałowem. 


się za lekarzem, który o kilka kroków dalej, u- 


Chciał się uwolnić od tych dokuczliwych my-| kryty stał za drzewami. 


śli i wybiegł w świat oczami. 
Słońce właśnie zatjaę „ 
wając zwolna za jednę krawędź lasu płomienną 
tarczę swoją i gorącą Światłą falą oblewało 
wierzchołki, złocąc i czerwieniąc zarazem. Smu- 
gi Światła przedzierały się jaskrawo przez gałę- 
zia, posuwając się i roszerzając Coraz dalej i 


Przeciwnik Edwarda był już na swojem sta- 


się ku zachodowi, cho-|nowisku i rzucił właśnie dopalające się cygaro. 


Postawy jego mógł mu pozazdrościć każdy naj+ 


drzew | wytrawniejszy awanturnik. 


Pan Feliks wydał potrzebne hasło i zapaśniey 
posunęli się powoli ku sobie. 
Edward niewiele zważał na to, jak się przed- 


słoń pierś pistoletem, 'posuwaj się powoli prawym 


+ Edward. stał na boku, przypatrując się na po. |w pochodzie swoim zapalały kolejno purpurowe- |stawi oczom obecnych, nie chciał jednak strze- 


zór obojętnie — ale w jego wnętrzu wrzał cały 
natłok różnorodnych uczuć i myśli. Przeszłość 
występowała teraz tak dobitnie i wyraźnie ze 


wszystkiemi wspomnieniami, począwszy od dni | miejsca na nocleg i żegnając głośną wrzawą |żenia sceny, 


dzieciństwa, aż do chwil ostatnich. i przesuwała 
się przed jego oczami, jakby. w olbrzymiej pa- 
noramie. 

Widział teraz porozrzucane tu i owdzie lago- 
dne światła, których przedtem nie chciał czy 
nie umiał dostrzedz — słodkie postacie tych., 
którzy go kochali — chwile głębszych uniesień 
i zachwytów i różne różowe widma opromienie- 
no obecnie czarodziejską zorzą bezpowrotnej przę- 
szłości. 


mi ogniami, pnie pojedyńczych sosen. 
Leśne ptactwo z krzykiem i Świergotem krą- 
żyło ruchliwie po nad drzewami, 


wspaniałą gwiazdę dnia. W 
Nad głowami — czysty błękit coraz głębszą 


wybierając |twa swego w całej świetności, 


lać, nie mające zamiaru godzić na cudze życie. 
Przeciwnik zaś jego — czy dla okazania męz- 


w której się lubował, także nie 
chciał wystrzelić pierwszy. 
Podeszli więc obydwaj bez wystrzału na ozna- 


przybierał barwę, chociaż przesiąknięty jeszcze |czoną granicę dziesięciu kroków, mierząc się wza- 


na wskróś jasnością. : 

"Dokoła szumiały drzewa łagodnym, ledwie do- 
słyszalnym szmerem , 
cichą modlitwę wieczorną. 


jemnie oczami. mó - 
Świadkowie kazali im powrócić na miejsca i 


jakby odmawiały właśnie | zaczynać na nowo. 


Ta zwłoka zniecierpliwiła Edwarda i postano- 


Ale myśl ta natychmiast odepchniętą została. 

Uczuł bowiem całą głębię upokorzenia miesz- 
czącą Się w tej przelotnej chętce Talowania się 
teraz od śmierci, choćby przez zabójstwo. Sprze- 
niewierzyłby się zarówno swojem wyznawatem, 
choć może błędnem zasadom — jak i wszystkim 
sziachetniejszym instynktom. 

Mógł marzyć o samobójstwie, ale nie o mor- 
derstwie w jskiejkolwiek formie dokonanem. © 

Wynmierzył jednak w pierś przeciwnika, aby 
nie być posądzonym 0 próżny popis wspaniało- 
myślności i lekkim ruchem odwiódłszy nieco Ra 
bok pistolet — wystrzelił. 

W odpowiedzi rozległ się drugi strzał. 

Edward się zachwiał, wypuścił broń z ręki i 
upadł bezwładnie na ziemię. * 

Pan Feliks z lekarzem poskoczyli ku niemu. 

— (ży zabity na miejscu? — zapytał pier- 
wszy z mimowolnem przerażeniem, objawiające 
się w tak straszhej i uroczystej chwili, nawet u 
najbardziej bezmyślnych i zepsutych ludzi. 
. Doktór pochyfił się nad ciałem leżącego, odda- 
jąc się badaniu istotnego stanu. 

— JeBzcze żyje — wymówił po chwili — ale 
niewiele mu się należy na tym Świecie; taka ra- 
na zwykle bywa śmiertelną. Zobaczymy, co się 


ezy dla przedłu- | jeszcze da zrobić. 


To powiedziawszy, zajął się dalszem opatrywa- 
niem rany. 

— Cóż ja mam teraz począć ? — skarżył się 
pan Feliks — tamci już odeszli... i dobrże zro- 
bili... nie mają tu czego popasać. Mnie także 
wypadałoby tciekać; bo jemu nie nie poradzę, 
a siebie narażę na wielką nieprzyjemność! 

— A więt ruszaj pan w swoją drogę — Za- 


To. wszystko przejmowało patrzącego dziwnie | wił położyć koniec męczącemu oczekiwaniu. Prze- | wołał znudzony tem narzekaniem lekarz — tyl- 


miękkiem i rzewnem uczuciem. * 


leciała mu nawet myśl przez glowę, że miał 


by |ko nie zapomnij pan przynajmniej przysłać ludzi, 


— Jakże pięknym ten Świat, kiedy się z nim | prawo w ebronie życia zadać cios stanowczy tan- | coby mogli przenieść gdzie tego nieszczęśliwego. 


Jakże mu się tęczowo przedstawiał dzień dzi- żegnamy — poszepiiął w zamyśleniu — jakżk |temu, jeżeli zręczność i szczęście dopisze. 


Pan Feliks zniknął w okamgnieniu. 
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ku, ażeby w kraja naszym urządzoną została 
podobna kolonia rolnicza karno-poprawcza, na 
razie przynajmniej dla przestępców nieletnich. | 

Dalszym przedmiotem obrad Sejmu na jutrzej- 
szem posiedzeniu, będzie sprawozdaznie komisy! 
budżetowej o wniosku posla Chrzanowskiego, 
który opiewa: Uchwałą z 16 Październ. r. z. prze- 
kazał Sejm komisji budżetowej do zbadania za: 
projektowaną przez posia Chrzanowskiego wśród 
rozpraw nad wnioskiem o pokryciu niedoboru 
z 1882 r., rezołucyę następującej osnowy: Wy- 
soki Sejm uchwalić raczy: „Wzywa się rząd, 
ażeby polecił Dyrekeyi skarbowej I urzędom poda- 
tkowym, iżby przy poborze podstków i dodatków 
wykonywały obowiązujące uchwały finansowe 
i wszelką kwotę wnoszoną przez podatkującego 
rozrachowywały ua poczet podatku, dodatku kra- 
jowego i dodatku indemnizacyjnego w stosunku 
oznaczonym przez obowiązujące uchwały finanso- 
we, to jest, z złożonej przez podatkującego kwo- 
ty, pobierając jeden złoty na poczet podatku 
państwowego, równocześnie z tejże kwoty pobie- 
rały oznaczoną ustawami finansowemi ilość cen- 
tów na poczet dodatku krajowego i dodatku indemni- 
zacyjnego. * 

Komisya budżetowa spełniając zadanie przez 
Sejm jej poruczone, porównała przedłożenie Wy- 
działu kraj. o pokryciu niedoboru z r. 1882, 
o którem zdała już sprawę Sejmowi, z przedłożo- 
nem przez rząd zamknięciem rachunków fundu- 
szów indemnizacyjnych za tenże sam rok 1882, 
sprawdzonein przez naszą komisyę i przyjętem 
do wiadomości przez Wysoką Izbę, to jest poró- 
wnywała dane, które spowodowały wnioskodawcę 
do projektowania powyższej rezolucji, i doszła 
do następujących wyników: - , 

„ W przedłożeniu Wydziału krajowego o pokryciu 

boru z 1882 r. udowodniono, że powodem 
niedóboru w roku wspomnianym było te, iż do- 
datek krajowy przyniósł rzeczywiście w 1882 r, 
dochód znacznie mniejszy, bo mniejszy o 207. 

złr. niż preliminowano na tenże rok, i wy- 
kaagno, że jeden cent dodatku krajowego przy- 
niósł w 1882 r. tak na poczet bieżącej jak i za- 
ległej należytości tylko 95.546 złr. W sprawo- 
zdaniu naszem przyjętem przez Sejm do wiado- 
mości o przedłożonem przez rząd zamknięciu 
rachunków funduszów indemnizacyjnych za tenże 
rok 1882 wykazano, że po potrąceniu już od 
ogólnej sumy dochodów z dodatku indemniza- 
cyjnego w 1882 r., kwoty 156. 013 złr., zwró- 
conej przez fundusz indemnizacyjny wschodnio- 
galicyjski fanduszowi indemnizacyjnemu zacho- 
dnio-galicyjskiemu i krakowskiemu, jeden cent 
dodatku indemnizacyjnego, z którego dochód 
preliminowano na 103.248 złr., przyniósł rzeczy- 
wiście dochodu na poczet bieżącej i zaległej na- 
leżytości 106.049 złr., chociaż z bieżącej należy- 
tości zaległo w 1882 r. więcej niż ściągnięto 
w 1882 r. zaległej należytości z lat dawniejszych, 
jak to wykazaliśmy szczegółowo w naszem spra- 
wozdaniu. Różnica między dochodem rzeczywi- 
stym z jednego centa dodatku indemnizaeyjnego 
a dodatku krajowego wynosi 9.503 złr.; zatem 
27 ceatów dodatku krajowego do każdego zlote- 
go całej należytości podatków bezpośrednich 
państwowych przyniosło w 1882 r. mniej do- 
chodu o 256.561 zdr. niż w tymże roku 27 cen- 
tów dodatku indemnizacyjnego do każdego złotego 
całej należytości podatków bezpośrednich pañ- 
stwowych. 

Część tej wielkiej różnicy między dochodem z 
27 centów dodatku krajowego a dochodem z 27 
centów dodatku indemnizacyjnego jest uzasadnio- 
na różnicą w podatawach, według których pobie- 
ra się oba te dodatki. Albowiem dodatek inde- 
mnizacyjny pobierany jest także Cd rozpisanego 
podatku domowo-czynszowego 4 domów uwolnio- 
nych od opłaty tego podatku; zaś na mocy u- 
chwały sejmowej z dnia 28 wsześnia 1868 roku 
dodatek krajowy nie pobiera się od podatku do- 
mowo-czynszowego, przypadającego na domy, 
które ustawa państwowa uwolniła od opłaty tego 
podatku. Ponieważ zaś ten podatek domowo-czya- 
szowy, rozpisany na nowe domy a nie pobierany, 
wynosi około 400000 złr. przeto dodatek inde 
mnizacyjny po 30 centów od jednego złotego ca- 
łej należytości tego rozpisanego a nie pobierane- 
go podatku domowo-czynszowepo wynosi około 
130000 złr. Ta więc szersza podstawa w pobie- 
raniu dodatku indemnizacyjnego, uzasadnia zwyż- 
kę o 119000 złr. w dochodzie z 27 centów do- 
datku indemnizacyjnego nad dochodem z &7 cen- 
tów dodatku krajowego. Z pozostałej różnicy złr. 
137000, można jeszcze jej cząstkę tylko uzasa- 
dnić różnemi okolicznościami, jako to ściąganiem 


ian AZ 


Słuńce zaszło już zupełnie i mrok wypełniał 
powoli siniejące lasy. 

Edward leżał ciągle nieruchomy, nie dając zna- 
ku życia. 

Lekarz zaczął przypuszczać, że go nie zdoła 
wyprowadzić z tego stanu omdlenia, prawdopo- 
dobnie śmiercią zakończyć się mającego i ogly 
dał się niespokojnie, niepewny, co przedsiewziąć. 

Z tego kłopotu wyprowadziło go nadejście kil- 
ku ludzi. 

Był to Jan ze swoimi gajowymi, których ze- 
brał w przewidywaniu wypadku. 

Ze ściśniętem sercem zbliżył się on do apo- 
czywającego martwo przyjaciela, którego w pełni 
życia przed chwilą jeszcze widział i nie śmiał 
aig nawet zapytać o nic przytomnego lekarza, 
widząc zniechęcenie wyryte na jego twarzy. 

Po chwili jednakże ostatnia fala uciekającego 
życia powróciła przytomność Edwardowi. 

Ujrzał nad sobą klęczącego Jana, wpatrującego 
się weń pełnemi łez oczyma — i wysileniem 
wyciągnąwszy rękę, uścisnął dłoń jego słabym, 
pożegnalnym uściskiem, 

Podniósł jeszcze Z trudnością głowę, przypa- 
trujące się wieczornej Zorzy rumieniącej jedną 
stronę niebios, i lasom Bpowiniętym w perłowe, 
mgliste mroki. 

— Miałeś słuszność! —, rzekł do Jana cichym, 
przerywanym głosem. — Życie jest darem, któ- 
ry szanować potrzeba, obracając na korzyść awą 
i drugich.. Są wieczyste piękności w naturze i 
w sercach ludzkich.. Widziałem widmo szczę- 
ścia... Zapóźno!.. Pochowajcie mnie tu wśród 
lasu ! 


Konie ce. 


w odmiennym stosunku zaległości dodatku inde- 
mnizacyjnego niż dodatku krajowego. Komisys 
budżetowa sądzi więc wraz z wnioskodawcą, że 
powodem pozostałej bez uzasadnienia reszty tej 
różnicy między dochodem z dodatku indemniza- 
cyjnego a dochodem z dodatku krajowego, jest 
zapewne ten, że urzędy podatkowe kwotę płaco- 
ną przez podatkujacego nie rozdzielają równocze- 
śnie na poczet podatku, dodatku indemnizacyj- 
nego i dodatku krajowego według wymiaru ozna- 
czonego finansowemi uchwałami sejmowemi, ale 
najprzód pobierają z niej podatek państwowy, na- 
stępnie dodatek indemnizacyjny, a resztę kwoty 
złożonej przez podatkującego, niekiedy resztę nie- 
dostateczną. pobierają na dodatek krajowy. Takie 
postępowanie bywa powedem niedoboru w d> 
chodach kraju z dodatku krajowego. 

Komisya budżetowa w wyniku tego przedsta- 
wienia rzeczy, wnosi przyjęcie przez Sejm pro- 
ponowanej przez. p. Chrzanowskiego rezolucji, 
ale w następującej osnowie: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: „Wzywa się 
rząd, aby polecił dyrekcyi skarbowej i urzędom 
podatkowym, iżby przy poborze podatków pań- 
stwowych i dodatków krajowych, wszelką kwotę 
wnoszoną przez podatkującego rozrachowywały 
równocześnie na poczet podatku, dodatku krajo- 
wego i dodatku indemnizacyjnego w stosunku o 
znaczonym przez obowiązujące uchwały finanso- 
we“. Sprawozdawcą będzie p. Chrzanowski. 


Gazeta Narodowa pisze: S.A 

Wczoraj załatwioną została jedna Z najdrzzli- 
wych apraw tegorocznej sesyi: rugi wyborcze pp. 
Kamińskiego i Kozłowskiego. Naturalnie, iż Sejm 
bez ciężkiej kompromitacyi dla siebie nie mógł 
zatwierdzić wyboru dra Ignacego Kamińskiego po 
zajściach w Radzie państwa, w których jego na- 
zwisko tak ważną odegrało rolę. Uchwała w tej 
sprawie zapadła jednomyślnie, chociaż niejednemu 
z posłów szczerą boleść sprawiła ta scena. Trzy- 
dzieści lat uczciwej, pełnej poświęcenia i poży- 
tecznej służby publicznej przekreślić komuś je- 
dnym zamachem, to może być przykro! Ale 
trudno, iżby sam dr Kamiński mógł się spodzie- 
wać, aby się stało inaczej. 

Co się zaś tyczy p. Zygmunta Kozłowskiego, 
to w obu istniejących klubach sejmowych, kra- 
kowsko-podołskim i w klubie „centrum“, toczyły 
się rozprawy nad kwestyą uznania jego wyboru. 
Klub konserwatystów postanowił bronić go bez- 
wzgięduie, w klubie zaś środkowym po gorących 
przemówieniach za i przeciw zapadła uchwała, 
aby każdemu z tego stronnictwa posłowi zastawić 
wolną rękę, jak ma w tej sprawie głosować. Wielu 
też nie podniosło ręki za uznaniem wyboru 
Kozłowskiego, a jeszcze więcej było takich, co 
woleli wyjść z Izby, gdy wstępował na trybanę 
pan Pietruski z tak ambarasującemi aktami wy- 
borczemi. . : 

— Kiełbiki zgnistamy wsiecznie, mówił jeden 
ze starszych posłów po głosowaniu, gdy grube 
szczupaki hulają! 


Á NN 
„Pester Lloyd“ o zjeździe cesarzy. 


Kierujący organ węgierski zamieszcza w ostatnim 
numerze artykuł, w którym z powoda zapowie 
dzianego zjazdu cesarza Franciszka z carem Ale- 
ksandrem, Zwraca uwagę na właściwą, europej- 
ską sprawę wschodnią, od której różne kwestye 
zaeuropejskiego wschodu ostatniemi czasy uwagę 
odwróciły. Względny spokój, i pewne konsoli- 
dowanie stosunków, jakie teraz na bałkańskim 
półwyspie panuje, nie uprawnia jeszcze do zbyt 
optymistycznych wniosków. „Nikt nie uwierzy, 
żeby traktat berliński był kwestyę wschodnią 
rozwiązał tem, iż ją do pewnych stałych punktów 
ograniczył". Cały wschód ma w sobie mnóstwo 
żywiołow fermentujących, a jeżeli mimo to Tur- 
cya jeszcze się utrzymuje „dzieje się to nie wła- 
sną jej mocą, ale zupełnem rozbiciem jej nieprzy: 
jaciół. Wśród danych stosunków, tylko z zewnątrz 
mógłby być danym impuls, któryby Turcyi za- 
grażał zniszczeniem jej choćby tylko europejskie- 
go stanowiska.“ 

„Gdyż nawet to jest rzeczą jasną, że i wielka 
kwóstya bułgarska, bezpośrednio najważniejsza 
z wszystkich kwestyi bałkańskich, została poru- 
szoną nie bez zachęty z zewnątrz zdawało się, 
że się stanie kwestyą piekącą, skoro przez pe- 
wien czas panslawistyczne kierunki i dążenia 
w Rosyi górę brać zaczęły, straciła jednak wkrótce 
swe- aktaalne znaczenie, skoro. w. Petersburgu 
nastąpił zwrot ku polityce umiarkowania i rezer- 
wy w sprawach wschodnich. Innemi słowy zna- 
czy to, że losy bałkańskiege półwyspu 
są we wszystkich punktach istotnych 
w pierwszym rzędzie, zależne od ko m- 
binacyi europejskiej polityki. I wła- 
śnie w tym kierunku, objawi się zna- 
czenie przymierza dwóch cesarzów. 

„Gdyby Bosya nie była przyciągniętą zasadami 
tego przymierza, jego wyraźnem pokojowem dą- 
żeniem, treścią konserwatywną jego układów, i 
gdyby nie była zdecydowaną do politycznego 
zbliżenia się, to skutki tego bez wątpienia odczuć 
by się dały, tym nowym państwom na półwyspie 
bałkańskim, których podstawa jest za krachą, ażeby 
mogła stawić opór jakim kolwiek obcym w pły- 
wom, na ich rozwój działającym. 

Rosya w każdym razie nie zrzecze 
się swego wpływu nate kraje. Prowa- 
dziła już wojnę, aby ten wpływ utrzymać, widżi, 
że on jest ugruntowany na podstawie narodowych 
i religijnych związków i z pewnością dobrowolnie 
się go nie pozbędzie. Wskutek tego istnie- 
je nie zaprzeczenie pewna trwałość 
niebezpieczeństw Qa przyszłość. Nikt 
nie może powiedzieć jak długo w północnem pań- 
stwie panować bedą pokojowe i spokojne prądy 
obecnej jego polityki. Bezwątpienia istnieją tam 
liczne burzliwe i niespokojne żywioły, które się 
cisną do swego władcy. Wola państwa, która jest 
wolą jednostki małą daje rękojmię konsekwen- 
eyi. Lecz przyszłość Wschodu wogóle jest nie 
do przewidzenia. Nawet co do tych faz rozwojn 
jego, które za nienniknione uważać należy, nie 
było trwałego porozumienia Europy. Każda poli- 
tyczna kombinacya jest czczą i niepewną. Wśród 
takich warunków można to już jako korzyść u- 
ważać, że się udało pozyskać Bosyę, 
choćby na pewienograniczony czasdla 
polityki rezerwowanej, dla nieinter- 
wencyi i zachowania status quo Da 


NOWA REFORMA. 


Wschodzie. Nie uzyskanoby przeto nie wię- 
cej, jak tylko prowizoryum. Ależ wszystkie 
sprawy Wschodu nie przedstawiają nie innego, 
jak tylko tymczasowy porządek rzeczy. 
„Trudnąby rzeczą w każdym razie było, podać 
właściwy powód, dlaczegoby Niemcy i Austro- 
Węgry miały odepchnąć zbliżenie się Rosyi, je- 
żeli by ono rzeczywiście w powyższym kierunku 
miało nastąpić. Austro-Węgry są przedewszyst- 
kiem wielce interesowane w zachowaniu pokoju 
ns Wschodzie. Z drugiej strony trudno 
przewidzieć, w jakim innym kierun- 
ku mogłaby Rosya swe zbliżenie ob- 
jawić. Podatawa związku dwóch cesarzów jest 
tak niewątpliwie konserwatywną, i tak ma na ce- 
lu wyłącznie zachowanie i obronę obecnie panu- 
jących stosunków, że nawet przypuścić nie mo- 
żna, ażeby zbliżenie Rosyi miało na celu polity- 
czną akcyę w jakiejkolwiek kwestyi. Przeciwnie 
zbliżenie to może jedynie oznaczać zrzeczenie się 
podobnej akcyi a szezególnie w zatargach wscho- 
dnich. Prawda, że może być z tem połączona po- 
prawa stosunku naszego do Rosyi wogóle. Bo 
też właściwie nasze sprzeczności, leżą jedynie 
w kwestyi wschodniej. A te sprzeczności nie są 
następstwem Status quo. który pozostawia wy- 
starczające pole, dla pokojowego i lojalnego 
Modus vivendi. Wystąpiłyby one całkowicie na 
jaw dopiero wskutek gwałtownej zmiany tego 
Status quo. Losy Konstantynopola, obsaczenie 
monarchii Austro-węgierskiej panslawistycznomi 
obręczami, to 8ą ciemne punkta przyszłości. 
Państwo, które niczego więcej nie żąda, jak tyl- 
ko zachowania teraźniejszego stanu rzeczy, musi 
oczywiście być w gorszem położeniu od państwa, 
które przez swoją tradycyę historyczną i przez 
to, co uważa jaką swoją misyę polityczną, może 
się dać popchnąć na tory polityki ambieyi i ego- 
zmu. Jednak, jeżeli Rosya chce się wyrzec ta- 
kiej polityki, — a za takim zrzeczeniem przema- 
wia stanowisko, jakie zajęła w ostatnich czasach, 
to wskutku tego musi też nastąpić zmiana sto- 
sunków z Austro-Węgrami. Byłoby nawet 
korzystnem, ażeby w Petersburgu ni- 
gdy nie zamykano oczu nato, iż na 
każde takie usiłowanie mieć będzie- 
my zawsze zwróconą uwagę, i Że n88 
ono zawsze znajdzie na stanowisku, 
do obrony gotowemi. Leży to jednak całko- 
wicie w mocy obu państw, a w szczególności Ro- 
syi. Sprzeczności te puścić w niepamięć. Jeżeli 
Rosya przyłoży do tego rękę lojalnie i bez skry- 
tych myśli, będzie to w każdym razie jednym 
z najważniejszych rezultatów związku dwóch ce- 
sarzów. Jak silnieby to oddziaływało na kwestye 
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go Wschodu, nie trzeba tego nawet podnosić. 
zczególnie zaś nie mogłoby nastąpić bardziej 
orzkie rozczarowanie dla rewolucyjnych dążno- 
ci na półwyspie Bałkańskimn, niż gdyby się Bo- 
sya przychyliła do konserwatywnej polityki, któ- 
ra sprostowała warunk: pokoju w San-Stefano, 
i która przeciwko próbom radykalnego rozwiąza- 
nia kwestyi bałkańskiej stawia całość sił zacho- 
wawczych, jakie się tylko dały skupić około pań- 
stwa Sułtana*. 


Przegląd politycz. 


* Kraków, Ć wrżeśnia. 


Warszawskie Słowo idąc we wszystkiem w bla- 
dy Usasu występuje dziś ostro przeciw posłowi 
Wojciechowi Dzieduszyc! «uu z powodu jego 
mowy stanisławowskiej, tem tylko od swego kra- 
kowskiego patrona się różniąc, że mniej grzecz- 
nem jest dla hrabiego... Jedynym zaś zarzutem, 
jaki czyni posłowi Dzieduszyckiemu, jest że dał 
on powód N. Fr. Presse do gwałtownego i brutal- 
nego występowania przeciw Polsce i Polakom. 
Dziwna zaiste taktyka! Jeżeli obcy, a raczej wróg, 
napada na naszego, toż najprostszy rozsądek na- 
kazuje bronić napadniętego i odpierać nieprzyja- 
zną napaść. Ale Słowo woli zamiast tego, zwró- 
cić się przeciw napadniętemu, i jeszcze z dru- 
giej strony nań uderzyć! Zapomina, że gdyby 
miarą Naszego postępowania miało być, co o nas 
pisze N. Fr. Presse, gdybyśmy mieli unikać 
wszystkiego, co może wywołać niechęć tego sza- 
nownego organu to nie moglibyśmy krokiem się 
ruszyć, słowa powiedzieć, nie moglibyśmy nie 
przedsięwziąć, bo wszystko eo czynimy, lab cze- 
w zaniechamy, zawsze obudzi niechęć i niena- 
wistne wystąpienie N. Fr. Presse. 

Wiedeński Tagdłatt donosi, że kniaź Mie- 
szezeraki i sędzia Dobrowolski areszto- 
wani razem z Bardowskim, a następnie na wolną 
stopę wypuszczeni, zostali ponownie aresztowani 
i w aresztach odwachu na placu saskim osadzeni. 
Obiegają też pogłoski o nadaniu konstytucyj, wy- 
piacowanej przez rosyjską radę państwa a — na- 
leży dodać — istniejącej tylko wyobraźni korea- 
pondenta N. W. Tagblatt. 

Petersburska Minuta rozpoczęła szereg śmie- 
sznych elukabracyj na temat przyjazdu cara do 
Królestwa Polskiego. Oto eo pisze ten dziennik: 
„Car odwiedza Warszawę po raz pierwszy po 
wstąpieniu na tron, a odwiedziny te niewątpli- 
wie świadczą, że w kraju przywiślańskim panuje 
w tej chwili zupełna spokojność. T 

„Silna, i w obronie interesów rosyjskich nie- 
zachwiana polityka warszawskiego generat-guber- 
natora Harki, przyniosła jaż, jak się okazuje, do- 
bre owoce i rozumną część ludności polskiej do- 
prowadziła do przekonania, że z Bosyanami w 
dobrych stosunkach żyć należy. Dzięki temu, Po- 
lacy stali się godnymi powitania uroczystego mo- 
narchy swego w swej stolicy. Możemy tylko cie- 
szyć się z osiągniętych rezultatów, albowiem je- 
żeli co, to wzajemna nienawiść plemienna i na- 
rodowościowa najgorzej oddziaływa na interesa i 
Życie wewnętrzne państwa. s 

„Spokój panujący obecnie w naszych prowin- 
cyach polskich musi być przypisany — jak rze- 
kliśmy — niezachwianej polityce generała Hurki, 
który zajął miejsce słabego cokolwiek polityezne- 
go administratora, zmarłego Albiedyńskiego*. 

Zapewnia więc najprzód Minuta o spokoju w 
„kraju prywiślańskim* jak gdyby ten spokój był 
przez Polaków naruszony. Nie Polacy to bowiem 
lecz Rosysnie są bohaterami spisków, z któremi 
rząd rosyjski ma do walczenia. Co do pochwał 
dla stanowczości polityki Hurki, która miała ów 
spokój sprowadzić, nadmienić należy, iż za Cza- 


sów generał-gubernatora Albiedyńskiego panował 
większy jeszcze spokój, bo ludność polska nie 
była drażnioną policyjnemi szykanami. Polacy 
trzymając się zdala od spisków rosyjskich i stojąc 
na gruncie legalnym, nie potrzebują pochwał 
Minuty, witać zaś będą cara o tyle, o ile im to 
zostanie nakazanem. 

Nowoje wremia powątpiewa w ostatnim nume- 
rze o zjeździe trójecesarskim, który jest 
możebnym lecz nie jest pewnym. Natomiast spot- 
kanie się cara z cesarzem Franciszkiem 
Józefem w każdym razie się odbędzie, lecz 
będzie miało charakter przyjacielskich odwiedzin, 
w rodzaju spotkania się cara w Gdańsku w r. 
1881 z cesarzem niemieckim. Do tego oświad- 
czenia rosyjskiego dziennika Vossische Zig. czyni 
następującą uwagę: „Ponieważ gazety rosyjskie 
z własnej inicystywy nie mogą ogłaszać planów 
podróży carskiej, przeto oświadczenie Now. Wr. 
należy uważać jako urzędowe zaprzeczenie wszel- 
kich doniesień o podróży cesarza niemieckiego 
w celu spotkania się z carem. “ 


Pomimo wyjazdu Ferry'ego z Paryża na fe- 
rye parlamentarne w ministerstwie wojny czynią 
przygotowania do wysłania na wschód 
ekspedycyi z 10 tysięcy żołnierzy złożonej — 
z których zaledwie 2500 ma stanowić posiłek 
dla marynarki tonkińskiej, reszta zaś ma być 
przyłączoną do armii lądowej. Rząd bowiem ma 
zamiar wykonać w Chinach stanowczy coup d'état. 
Skoro tylko gabinet pekiński wypowie wojnę Fran- 
cyi, minister wojny Campenon prześle główno- 
dowodzącemu wojskami francuskiemi w Tonkinie 
rozkaz, aby jak najspieszniej pociągnął ku Pekr- 
nowi wskazaną drogą. 

Równocześnie admirał Courbet wpłynie z swoją 
flotą w deltę Jung-the-Kiangu, obsaczy Tsian- 
kiang i Hangtscłien, leżące u wchodu do cesar- 
skiego kanału i tym sposobem przetnie komuni- 
kacyę między północną a południową częścią 
Chiu. Opanowanie kanału cesarskiego jest bar- 
dzo ważnem, gdyż ułatwi zaopatrzenie wojska ku 
Pekinowi dążącego w potrzebną żywność i amu- 
nieyę. Jest to plan bardzo śmiały, lecz możliwy 
do przeprowadzenia. Armia lądowa otrzyma ba- 
terye, które znakomicie przyczyniły się w samych 
początkach do odniesienia stanowczych zwycięstw 
nad nieprzyjacielem, a lekkie łodzie i szalupy 
działowe, na których obecnie zbywa Chińczykom 
niemałą otuchą napełniają francuskich polityków, 
którzy z góry już są pewni bliskiego zwycięstwa. 
Do łatwego upokorzenia państwa niebieskiego 
przyczynić się może także zupełna nieświadomość 
dworu pekińskiego o tem wszystkiem, co się do- 
koła niego dzieje, tudzież nieznajomość stosun- 
ków europejskich. 

Iabertć naśmiewa się słusznie z naiwności 
mandarynów, którzy rachują jeszcze na usługi, 
jakie w czasie wojny Chin z Fraacyą oddać im 
będą mogli Niemcy, lubo p. Ferry jeszcze przed 
rozpoczęciem sporu irancusko-chińskiego zapewnił 
sobie neutralność Niemiec, które mają na widoku 
jedynie handiowe interesy. Na Anglię Chiny ró- 
wnież nie mogą wiele liczyć, rząd angielski bo- 
wiem nie chce się mięszać do cudzych spraw 
z obawy, aby nawzajem mocarstwa nie zechciały 
kontrolować jego zamiarów. Jeżeli nadto i Japo- 
'nię uda się republice odwieść od zamiaru poma- 

ia eesarzowi chińskiemu, ta olbrzymie pań- 
stwo niebioskie gotowe rozpaść się w gruzy wsku- 
tek sprawy tonkińgkiej. 

Skrajna lewica zby francuskiej, która w po- 
stawionem kategorycznie żądaniu zwołania ciała 
prawodawczego, w celu podjęcia obrad nad wy- 
prawą tonkińską, została odosobnioną, straciła 
wszelką nadzieję, aby mogła wobec coraz więk- 
szej sympatyi i ufności dla rządu, osiągnąć jakie- 
kolwiek rezultaty. Naród francuski pojmuje, iż 
skrajni radykali żądając bezzwłocznego zwołania 
Izb, uczymli te nie tyle ze względu na dobro 
ogóła i w rzetelnej trwodze o loz republiki, któ- 
ra angażowała się w tak niebezpieczną grę jak 
wojna z Chinami, ile raczej z niepohamowanego 
pociągu do agiiacji. 

Adres, jaki obecnie przesłała lewica prezyden- 
towi republiki, Grevye mu, prosząc o przychyle- 
nie się do jej przedstawień co do zwołania par- 
lamentu, uważać należy jako ostatni i nioszkodii- 
wy wystrzał z obozu zrozpaczonych niepowodze- 
niem nieprzyjaciół rządu. 


Do Poll. Corr. donoszą z Paryża, że poczy- 
niono jnż kroki w celu zwołania drugiej eu- 
ropejskiej konferencyi dla powtórnego 
podjęcia kwestyi uregulowania egipskiego długu 
oraz spraw sanitarnych. Mocarstwa chętnie pod- 
jęły tę myśl, jako bardzo praktyczną i im dogo- 
dną. W każdym razie spodziewać się należy, że 
państwa europejskie nie stanowczego w sprawie 
konferencji nie przedsięwezmą, dopóki misya 
lorda Northbrooka nie wykaże konieczności wmię 
szania się w sprawę, w której sama W. Brytania 
rady sobie dać nie może. 


Telegramy doniosły wczoraj o uroczystem otwar- 
ciu pierwszej serbskiej kolei między 
Belgradem a Niżem. W uzupełnienia tych wia- 
domości dodajemy, że dziwnem wydawać się musi. 
dlaczego budowa kolei, przez francuskie towarzy- 
stwo przedsięwzięta, wykonaną została pod nad- 
zorem inżynierów Niemców i obecnie zostaje 
pod kontrolą dwóch niemieckich inspektorów. 
Dzienniki natomiast niemieckie cieszą się z uży- 
cia sił niemieckich w Serbii i przechodząc od 
tego pocieszającego faktu do opisu „strasznie”, jak 
powiadają, barbarzyńskiego ludu serbskiego, do 
opowiadań o jego biedzie, ciemnocie, nieporadno- 
ści, zaniedbaniu bogatych z natury gruntów, za- 
miłowaniu w nieporządka i próżniactwie, zatrzy- 
mują się z lubością nad kwitnącym stanem nie- 
mieckich kolonii pod Aleksinaczem — i kończą 
uwagą, iż tylko niemiecka cywilizacay zbawić 
może naród serbski. Czy tylko Serbi zgodzą Się 
na propozycye niemieckie ? 


Redmond i Sexton, dwaj irlandcy 
członkowie angielskego parlamentu, 
którzy jakiś czas przebiegali Stany Zjednoczone 
Ameryki północnej, organizując tam komitety 
obrony interesów irlandzkich, w zeszłą sobotę 
odpłynęli do Europy. W przededniu jednak wy- 
jazdu urządzono na ich cześć ucztę pożegnalną 
w Chickring-Hall w New-Yorku pod pizewodni- 
ctwem ligi narodowców irlandzkich, co dało im 
sposobność do przedstawienia amerykańskim przy- 
jaciołom obrazu nieszczęśliwej doli Irlandyi. Sex- 


Kraków 7? Września 1884. 


ton przyznał wprawdzie, że stosunki zmieniają 
się tam na lepsze, a sprawa niezawisłości coraz 
więcej zyskuje zwolenników. „Dzierżawey — po- 
wiedziałem — nie zdejmują już czapek, spotyka- 
jąc swoich panów, od których własność ziemską 
podnajmują. W ostatnich czasach wielkie zaszły 
zmiany wśród naszego społeczeństwa. Pan For- 
ster wrzucał niegdyś Irlandczyków do więzień, 
później myśmy go z gabinetu wyrzucili, gdzie 
iuż z pewnością nie powróci nigdy. Czas zbliża 
się, kiedy będziemy w stanie każdego Irlandczy- 
ka na ojczystym gruncie utrzymać, a emigrować 
będą tylko ci, którzy z pośród nas do własnej 
ojczyzny zmierzać będą“. Redmond zaś dowodził, 
że tylko obecności wolnych Irlandczyków w Ame- 
ryce należy zawdzięczać, iż dotąd jeszcze nie 
wtrącono Parnelła i jego stronników do więzień. 
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Sprawy miejskie. 


Kraków, 5 września. 

R. m. Gwiazdomorski, imieniem sekcyi 
skarbowej wnosi o udzielenie krakowskiemu To- 
warzystwu Zaliczkowemu, pożyczki na 5 procent 
w kwocie 6000 złr. podnosząc, iż z otrzymanych 
dawniej pożyczek Towarzystwo wypłaciło się co 
do grosza i w terminie. 

Przeciw wnioskowi przemawia r. m. Birn- 
ba um, zapytując, zkąd sekcya przychodzi do ro- 
bienia interesów bankierskich i żąda przejścia 
nad tą sprawą do porządku dziennego. 

R m. JE, Koptf popiera p. Birnbauma, od- 
syłając Towarzystwo Zaliczkowe po fundusze do 
Banku krajowego lub kasy oszczędności. Przeciw 
udzieleniu pożyczki przemawia również r. poseł 
Chrzanowski. 

R. m. Warszauer w udpowiedzi p. Birn- 
baumowi podnosi, iż powszechnie znaną jest rze- 
cz}, jak dobrze się rządzi krakowskie Towarzy- 
stwo Zaliezkowe, sądzi, iż to jest obowiązkiem 
gminy przyjść w pomoc Towarzystwu, które u- 
dzieła kredytu ludziom potrzebującym a aiezamo- 
żnym. Powiadacie panowie, iż banki i instytueye 
finansowe powinny dawać kapitały, ależ takie To. 
warzystwo im więcej może mieć pieniędzy, tem 
więcej może dopomagać potrzebu ącym, tem wię- 
cej może czynić dobrego. 

R. m. Romanowicz, obawia się, czy na 
nieprzychylne zdania nie wpływa przeszłość To- 
warzystwa Zaliczkowego, lecz ktokolwiek się bli- 
żej temi sprawami zajmuje a raczył zajrzeć do 
ksiąg i bilansu Towarzystwa, mógł się przekonać, 
iż pod względem pewności ulokowania, żadna 
wątpliwość mie może zachodzić. Pozostaje uwaga 
czy miasto powiuno dawać pieniądze, skoro jest 
Bank krajowy i Kasa oszczędności. Jednak sto- 
sunek Towarzystwa do Banku krajowego nie jest 
jeszczs zupełnie ułożonym a Kasa oszczędności 
nie może dać pożyczki na jeden podpis Towa- 
rzystwa. Co do kwestyi, czy fundusz gminy mo- 
że to uczynić — przypomina mowca — że z ro- 
ku zeszłego jest przeszło 50 tysięcy oszczędno- 
gei. Sądzi, że unieruchomieniu 6000 z fanduazów 
miejskich. nie przyczyni kłopotu ani szkody, a 
będzie godnem przyjściem z pomocą Towarzy- 
stwu ze strony reprezentacyi miasta. 

m. Chrzanowski praemawiając powitór- 
nis, oświadcza się przedewszystkiem przeciw nā- 
głości i żąda odłożenia sprawy do następnego 
ir 

„m. Siraszewski przychyla sie do 
Chrzanowskiego a chóciiy Benan w ak 
rzystwo Zaliczkowe dobrze się rządzi, jest zdania, 
iż nie należy przyjąć wniosku sekcyi, bo i in- 
ne tego rodzaju instytucye mogą się zgłosić z po- 
dobnemi żądaniami. 

R. m. Mendelsburg odpowiada p. Birn- 
baumowi na zarzut, iż Rada chce robić interesa 
bankierskie. Robi się to nie dla zysków, lecz dla 
tego, iż do instytucyi tej czuje sekcya zaufania. 
Jest to pomoc humanitarna, Wniosek przejścia 
do porządku uważa za szkodliwy dla instytacyi, 
która na takie traktowanie swego żądania niczem 
nie zasłużyła. 

B. m. Mac halski zwraca uwagę, iż wniosek 
przechodził już przez sekcyę dlatego też odrzu- 
cenie nie ma celu. Zasada niepożyczania towa- 
rzystwom nigdy nie istniała, gdyż np. za czasów 

rezydentury dzisiejszego pana marszałka Zybli- 
rówież, to samo Towarzystwo miało pożyczki 
po 20 tysięcy złr. z kasy miejskiej. 

Po przemówieniu referenta r. m. Gwiazdo- 
morskiego, który zhija poczynione zarzuty, 
prezydent oddaje wnioski pod głosowanie. Wy- 
nik był ten, że tak wniosek p. Birabauma o 
przejściu do porządku, jak wniosek odłożenia 
eprawy do nasiępnego posiedzenia posła Chrza- 
nowskiego, jak wreszcie i wniosek sekcji udzie- 
lenia żądanej pożyczki nie otrzymuje większości 
głosów, w ten sposób sprawa upada. Na tem 
posiodzenie ukończono. 
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Kronika. 


Kraków, 6 września. 


Sprawa założenia „Sokoła* postępuje naprzód. 
Z iwiogatywy młodzieży akademickiej odbędzie się 
jutro w niedzielę poufne zebranie wybitniejszych o- 
bywateli miasta, celem przygotowania materyału na 
zgromadzenie członków. Statuty są już napisana i 
mają być właśnie ns tem zebraniu omówione, ró- 
wnież jak kilka innych kwestyj. Na onegdajszem 
poufaem zebraniu akademików bawiących w Krako- 
wie zdał Gł. fil. Koneczny sprawozdanie z dotych- 
czasowych czynności i otrzymał upoważnienie do re- 
prezentowania młodzieży nadal w tej sprawie wraz 
z słach. med. Głuchowskim, uchwalono popierać na 
zgromadzeniu wniosek wybrania komisyi z 15 ozłon- 
ków, któraby statuta podała do namiestnictwa, a o- 
trzymawszy ich zatwierdzenie, zajęła się urządzeniem 
stowarzyszenia. Do komisyi tej mają wejsć rzeczeni 
dwaj reprezentanci młodz. akademickiej. 

Niektórzy ze zwolenników Stowarzyszenia gimna- 
stycznego sądzą, że powinno się nazywać nie „So- 
kół” ale „Orzeł“. Zebrani akademicy zważywszy, że 
nie o nazwę, Sle o rzecz się rozchodzi, pozostawili 
kolegom swobodę głosowsuia w tej mierze, oŚwiad- 
czając, że przystępują do Stowarzyszenie bez wzglę- 
du na te, jaką będzie jego nazwa. 

Pan Agaton Giller za otrzymesem z ministerstwa 
pozwoleniem powraca do kraju na stały pobyt i po 
krótkiem zatrzymaniu się w Krakowie osiędzie w 
Stanisławowie. 


Kraków 7 Września 1884. 


Dr. Mikulicz operator i prof. uniw. jagiell. po- 
wraca dziś do Krakowa z wycieczki wakacyjnej do 
Norwegii. 

W grobach królewskich na Wawelu odprawio- 
ną zostanie we wtorek 0 godz. 9'/, rano msza Św. 
za spokój duszy Anny Jagiellonki. 

Na posadę doradcy Sanitarnego dyrekcyi ru- 
chu kolei państwowych w Krakowie a zarazem le- 
karza dla członków t. zw. kasy chorych przydzielo- 
nych do tejże dyrekcyi, rozpisanym został konkurs 
do d. 15 września br. i 

Na przedsiębiorstwa rękodzielnicze Magistrat 
tutejszy udzielił w pierwszem półroczu b. r. nowych 
uprawnień 22. 

Wskutek zmniejszonego dochodu z bicia koszer- 
nego zwierząt komitet gminy izraelickiaj widział się 
spowodowanym zredukować pensye rzezakom, nadto 
Namiestnictwo zezwoliło na pobieranie przez prze- 
ciąg 6 tygodni tylko połowy należytości akcyzowej. 
Ponieważ termin dozwolony zbliża się do końca, 
koszta wynikające z bicia koszernego prawdopodo- 
bnie odtąd rozłożone będą na całą gminę. 

Ruch ludności w Krakowie między 17 a 23 
sierpnia b. r. małżeństw zawarto 13, z tych. kato- 
liekich 10, żydowskich 3. Zameldowano urodzonych 
ehłopeców 5, wszyscy katolicy i ślubni. Dziewcząt 
przyszło na świat 12, katolickich 7, Żydówek 5, 
nieślubnych: katoliczka 1, żydówek 5. Razem za- 
meldowano urodzeń 17. Dzieci do lat 5 zmarło 14, 
chłopców 8, chrześciańskich 7, żyd 1. Dziewcząt 6, 
chrześcianki 8, żydówki 3, 9 ślubnych, 4 nieślubne, 
1 niewiadome. Od 5 — 10 roku zmarł 1 mężczy- 
zna, od 10 — 20 roku mężcz. 4 kobiet 1, od 20 
do 30 roku męż. 3 kob. 2, od 30—40 roku męż. 
1, od 40 — 50 roku męż. 2 kob. 1, od 50 — 60 
roku 1 męż., powyżej 60 roku kob. 2. Powyżej 
5go roku zmarło razem 18 osób męż, 12 kob 6, 
czyli ogółem umarło 32 osób, co wynosi w oblicze- 
niu na rok i 1000 mieszkańców 257. Według cho- 
rób umarło: z płonicy 1, z duru brzusznego 1, z 
zapalenia kiszek 9, z inuych chorób 21. 

Biurokratyzm. Dokładność zawsze chwalebna, 
byle nie wychodziła na to, że nie warta skórka wy- 
prawy. Oto illustracya tego przysłowia. Sąd doręcza 
Btronem zamiejscowym uchwały swe także przez po- 
catę. Jeżli poczta adresata znaleść nie może swra- 
ca nchwałę. Dotąd wszystko w porządku. Ale po- 
czta zwracając uchwałę pisza odezwę do sądu żą- 
dając Ściągnięcia od strony miejscowej porto w kwo- 
cie 5 ont i o nadesłanie jej tegoż. Odezwa ta idzie 
na sesyą, zapada uchwała polecająca expedytowi 
ściągnąć to porto od strony. Uchwałę tę odpisuje 
expedyt, woźny ją stronie doręcza. Jeźli strona, co 
jest najczęstsze (bo któż chce się dle 5 ot. po są- 
dach fatygować) Die płaci porta tego, zawiadamia 
Expedyiura sąd o tem przez dziennik, sąd znów 
uchwała, aby Expedyt ściągoął te 5 ct. na sposób 
swój w drodze egzekucyi. Strona zagrożona sekwe- 
stracyą płaci 5 ot. woźnemu, który ją przyszedł egze- 


kwowaóć, woźny składa raport, a wtedy Expedytura | pana 


pisze do possty samięjseowej odezwę i prze- 
syła jej w kopercie pieniężnej pod 5 pieczęciami 
z laku.. owe 5 ot. naturalnie nieopłacając jók por“ 
ta od tej przesyłki. Trudne do uwierzenia'ś je- 
dnak prawdziwe; komentarz zbyteczny. 

Na pokątaych doradców nieraz już wyrzekano 
u nas. Istotnie działalność ich rozwija się w naj- 
lepsze. Szczególniej pomiędzy starozakonuymi obficie 
szerzy się ta zaraza. Wszelkie wybiegi prawne znają 
oni na palcach i z niejednym obrońcą mogliby iść 
o lepszą. Ponieważ żyją z niezgody ludzkiej i pro 
cesów, nio więc dziwnzgo, że namawiają do nich i 
wyszukują powodów, aby powaśnić jeduych z dru- 
gimi. A nie na samych procesach kończy się ich 
działalność ; wieleż to bowiem najdziwaczniejszych 
próśb bywa redagowanych przez nich w sprawach 
administracyjnych. Łudzą przytem interesanta swoją 
protekcyą i znajomościami, oboć te najczęściej koń- 
ozą się na kółkn woźnych, z którymi spijają w knaj 
peczkach. Pomimo też usiłowań pozbycia się ich, bo 
istnieje nawet rozporządzenie namiestnictwa , pooią- 
gające do odpowiedzialności te indywidua, wyrastają 
one ciągle z ziemi, jak grzyby po deszczu, samą 
już bezczelnością zastraszające innych. Czy nie ma 
sposobu zaradzenia tej pladze ? 

Z sądu. Rozprawa głośna w sprawie Malankie- 
wicza i spółników, która miała się rozpocząć 9 b 
m., będzie prawdopodobnie odroczoną z powodu przy 
chwycenia głównego sprawcy karygodnego czynu, 
Piechowskiego w Pradze. 

Rozprawa Ritterów rozpocznie się 30 b. m. i po- 
trwa 10 do 14 dni. Wstęp na sałę podczas obydwu 
powyższych rozpraw dozwolonym będzie tylko za bi- 
letami. 

Odezwa naasa w osiatniem «sprawozdaniu sądo- 
wem dotycząca młodziutkiego winowajcy Jana Bo- 
bowskiego nie pozostała bes skutku. Dwaj tutejsi maj- 
strowie ślnsarscy onegdaj oświadczyli p. radcy Lu- 
baszkowi gotowość przyjęcia chłopca i umieszczenia 
go w swoim domu. Z powodu, iż chłopak podłng 
istniejących przepisów musiał po odpokutowaniu kary 
być wydanym dyrekoyi policyi, tam też odesłano o- 
bydwu flantrepów. Policya zaiądała od nich jednak 
pisemnych zobowiązań , którym ci naturalaie zadość 
uczynić nie mogli. Takie skrupalata» przestrzeganie 
formalneści, jeśli kiedykolwiek; te w tym wypadku, 
zdaniem naszem, wcale odpowiedniem nie było. 

Krakowski „Djabeł* w świeżo wydanym nnme- 
rze złożył znów dowody, it staropolski zemaszysty 
jego humor. jak tradycyjnego Boraty nie starzeje 
się i nie słabnie. Oprócz doskona ych w pomyśle i 
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wykonaniu rysunków, zamieszcza bardzo słuszne sa- 
tyryczne uwagi „Z czeskich dni“ a naczelny wiersz 
wybornie ilustruje położenie Warszawy z powodu 
przyjazdu cara, Z wielu zaprawienych goryczą. sa- 
tyry artykułów, powtórzymy za Djabłem bajeczkę 
p t. „Osioł i skowronek*, której sens moralny po- 
zostawia autor domyślności czytelnika : 
„Nie krzycz tak ośle !  Zbudzisz tych co /Śpią na 
niwie“ 
Rzekł osioł do skowronka, rycząc przeraźliwie, 
Na to ptaszek z uśmiechem :- „Wy lepsi śpiewacy ! 
Sen i żłób waszym celem, — ja budzę do pracy“. 
Jaki ztąd. sens moralny wynika w Krakowie, 
Kto tu śpiewak, kto krzykacz, czytelnik odpowie. 

Koncert. W piątek w przyszłym tygodniu, w sali 
krakowskiego Towarzystwa muzycznego, pan Jerzy- 
na, sympatyczny tenor z Warszawy, zamierza dać 
koncert, ze współudziałem miejscowych sił arty- 
stycznych 

Lwów, 5 września. (Z galeryi sejmowej.) Wozo: 
raj widziała galerya tryumfy dra Ritnera, który ja- 
ko sprawozdawca ustawy konkurencyjnej, okazał się 
dzieldym mówcą, który potrafił zwrócić pilną uwa- 
gę całego sejmu, posłowie bowiem, nie mając je- 
szcze słuchawek telefonicznych otoczyli gromadnie 
trybunę, a częste wybuchy Śmiechu, świadczyły, że 
dr. Ritner, musiał wesołe rzeczy opowiadać, za co 
ostatecznie podziękowano mowcy hucznemi okla- 
skami. 

Do wielu starostów, którzy w Sejmie zasiadają. 
przybył podczas obecnej sesyi jeszcze jeden, lecz nie 
w roli posła, ale przy boko komisarza rządowego, 
jako adlatus. Dotychczas miejsce to zajmywał zwy- 
kle niemy urzędnik namiestnictwa, starano się jedy- 
nie o to, aby to był człowiek z należytym herbem, 
z koroną hrabiowską a nawet mitrą książęcą. Tym- 
czasem tego roku powołał p. namiestnik do swego 
boku p. Jaegermana, Świeżo mianowanego starostą 
w Tłumaczu, urzędnika zdolnego i snmiennego. 
W większym kłopocie jest p. marszałek w wyborze 
sekretarza kancelaryi sejmowej, który to ciężki obo- 
wiązek znakomicie spełniał p. Mochnacki, radca 
Wydziału krajowego, obecnie z powodu słabości ba- 
wiący na urlopie. Miał ten urząd spełniać p. Ber- 
nard Kaliski, ten jednak wczoraj ciężko zachorował. 
Powiedziałem, że obowiązek teu jest ciężkim, sekre- 
tarz bowiem kancelaryi sejmowej musi być nie tyl- 
ko zdolnym urzędnikiem,  obsnajomionym wybornie 
ze sprawami sejmowemi i krajowemi, ale nadto musi 
to być człowiek anielskiej dobroci i cierpliwości 
bezgranicznej. Takim właśnie jest p. Mochnacki i 
tem trudniej o dobrego zastępcę, ponieważ p. Mo- 
chnacki zepsuł posłów. Tak jest, zepsuł, najdrobniej- 
sze bowiem i najdziwaczniejsze Żądania niektórych 
posłów załatwiał z wielką gotowością. Pewnego 
dnia np. jeden z posłów, z ziemi podolskiej, wystą- 
pił z taką prośbą : 

— Panie radco, prosiłbym o książeczkę w zielo- 
nej oprawie, którą zeszłej sesyi otrzymałem był od 


— Jaki tytał tej książki i w jakim oeln dałem 
ją panu? 


0 m Bybału nie. otam, ale przypominam sobie, 
te kiedy miałem rować pewną zprzwę =- wów- 
CZAS... 


— A jakiż referat miał p.. poseł ? 

— Doprawdy, że już dziś nie wiem, brzmiała 
odpowiedź szanownego posła. 

Na to pan M., każe wyszukiwać między aktami, 
co to była za szczęśliwa sprawa, „która znachodziła 
się w takich rękach, nareszcie po nitce do kłębka, 
odszukał „książeczkę w zielonej oprawie*. _. 

Antentyczne! — I skąd tu wziąć takiego drogie- 
go sekretarza ? 

P. marszałek ma dalszy kłopot. Z powodu braku 
materyału (?) obecna sesya zamkniętą zostanie we 
wtorek, — następna zaś otwartą we czwartek. — 
Znalazł się podobno poseł, który zainterpelował po- 
utnie p. marszałka, jak się też zapatruje na kwestyę 
dyet za środową pauzę — gdyż właściwie biorąc 
rzecz Ściśle prawnie i formalnie, należałoby się po- 
słom koszta podróży za odjazd po skończonaj sesyi 
i za przyjazd na nową. — Powiadają, że p. mar- 
szałek dość jasno tę wątpliwość rozstrzygnął szano- 
wnemu interpelantowi, ale odpowiedź ta nie kwali- 
fikuje się do druku, — to pewne, że fundusz kra- 
jowy nie ucierpi na tem „zamykaniu* i „otwie- 
raniu*. 

Henryk Heine i Aleksander Dumas. Deutsche 
Revue ogłasza wspomnienia o Henryku Heinem, w 
których znajdnje się też wyciąg jego korespondencyi 
z Dumasem. Heine pisał do Dumasa: „Przed kilku 
tygodniami obiecałeś pan w liście, że mnie wkrótce 
odwiedzisz. To była dobra myśl. Ale oznajmiam pa- 
nu, że jeżeli będziesz zwlekał jeszcze dłużej, to mo- 
że się zdarzyć, iż mńie już w mieszkaniu — rue 
d'Amsterdam 50 — nie zastaniesz, adres zaś mego 
przyszłego mieszkania jest mi jeszcze zupełnie ob- 
cym, tak, ze nawet nie mogę pozoslawić go u por- 
tyera dla użytku przyjaciół, którzyby się o mnie 
pytali." 

Dumasa odpowiedział: „Otóż mamy; kocha się 
przyjaciela, podziwia się poetę, a mie widzi się go 
przez lat 12! Jak to się dzieje? Mój Boże, całkiem 
pe prostu, duch mój stał w korespondencji z pań- 
skim, książki zastępowały mi autora. Tak dzieje się 
nam wszystkim niewolnikom literatury. Każdy z nas 
dźwiga swój łańcuch, a każdy łańcuch ma tylko 
ograniczoną długość, jntro jednak przedłużę mój 
łańcuch z rne Lafitte na rue d'Amsterdam.“ 

Innym razem pisał Heine do Dumasa: „Od sze- 


NOWA REFORMA. 


sciu lat leżę w łóżku. Kiedy mi choroba najwięcej 
doknczała, żona odczytywała mi pańskie powieści, 
a to było jedynem, skutecznem lekarstwam, które 
uśmiersało mi bóle. Podczas odczytywania często 
myślałem : „Co za genialnym pcetą jest ten czło- 
wiek nazwany Aleksander Dumas ?* Po Cervantesie 
i pani Schariar, znanej pod nazwa sułtanki Schehe- 
razady, jesteś pan najbardziej zajmującym powieścio- 
pisarzem, którego znam Co za lekkośś i swoboda! 
Masz pan tylko jeden bżąu: skroraneść ! Jesteś pan 
nadto skromnym. Ci, ktorzy zarzucają panu zarozn- 
miałość, nie są w słanie ocenić wielkości pańskiego 
talenta," dla tego mówią c próżności Ja jednak twier: 
dzę, że jak wielką nawet jest pauska próźność, ni- 
gły nie zdoła ona! dosęgnąć wielkości pańskiego 
talentu. * 

List ten kończy się: „Moja ż»na, która pisze za 
dyktowaniem ten list, -wołą w tej chwili: „To wszy- 
stko prawda, oui, oui, exil“ a papuga powtarza za 
nią: oui, oui, oui! Widsz pan więc, że wszyscy 
zgodnie podziwiamy pana.“ 

Ciekawe nieporozumienia. Kazanskij Listok. 0- 
pisuje, że w pewnem miasteczkn gubernii Wiatskiej, 
nad gmachem zarządu ziemskiego znajduje się szyld 
z napisem „Ziemskaja uprawa*, ozdobiony wyobra- 
żeniami głów końskich, wolowych baranich, świń- 
skich ete. Pewien przejeżdżający Niemiec, nie umie- 
jący czytać po rosyjsku, spojrzawszy na szyld, są- 
dził, że widzi przed sobą firmę wzorowej hodowli 
inwentarza. Wchodzi więc w celu zwiedzenia jej. 
Zastaja kilku urzędników, a sądząc, ża to jest kan- 
tor, zapytuje : 

— Czy mogę widzieć ? 

— Owszem — odpowiada pisarz, sądząc, że idzie 
0 prezesa — proszę pana dalej. 

Niemiec wchodzi, lecz zamiast żłobów widzi ja- 
jąś salę sesyonalną. Zmięszany nieco. stara się w 
wyszukanych wyrazach objaśnić cel swego przybycia. 

— (zy mogę zobaczyć egzemplarze... A raczej 
przedstawicieli... tntejszej fauny ? 

— My właśnie sami jesteśmy przedstawiciele — 
odpowiada prezes, nieznający się na wysokim stylu. 

— Ależ nie o to idzie! 

-— Więc o co u licha? 

Tu dopiero Niemiec opowiedział dokładnie cel 
swego przybycia, a panuwie radni przekonali się, 
w jak fatalny błąd wprowadził turystę ów szyld 
emblematyczny. 

Po wyroku sądowym. Przestępca rzecze po wy- 
słuchaniu wyroku: CI sędziowie wvale nie tacy Źli, 
jakby się zdawało, że być powinni. Ja tu sobie je- 
szcze kiedy do nich wrócę. 


Składki. W. Aduinistracyi Nowej Roformy to- 


żył dr. Wiktor Wolski w Kapfenbergu 5 złr. i'N. 
N. 1 złr. na dotkniętych powodzią. 
Repertuar teatrainy. 


W niedzielę: „Dwie matki“ czyli „Polka i Ko- 
syanka“, przez Catul Mendez. 

W poniedziałek: „Kościuszko pod Racławicami” 
Anczyca. . ki 

We wteck.: „Gwińyda Sybiru“, br. Leopolda Sta- 
rzeńskiego. #? 


Wiadomości takowe, literackie i artystyczne, 


— 0d1 0 „AA wychodzić zacznie w Krako- 
wie nowe pismo p. t. „Dziennik powiesci.“ Wy- 
dawcą i właścicielem jest artysta tutejszego teatru 
p. P. J. Arwin - Zieliński, jako redaktor odpewie 
dzialny podpisany na prospekcie Kovstanty hr. Rey. 
„Dziennik,* jak zresztą wskazuje sama nazwa, ma 
być pismem codzieunem obejmującem 13/, arkusza 
druku nowych oryginalnych polskich i tłumaczonych 
z obcych języków powieści. Oprócz tego prowadzo- 
nym ma być dfiał osobny „nowiny“ w którym u- 
mieszczane będą „wszystkie najciekawsze wypadki 
dniu, miejscowe i zamiejscowe, sprawozdania z pro- 
cesów senzaoyjnych etc.“ Polityka w „Dzienniku“ 
znpełnie ma być wyklnczona, a cel wydawnictwa 
określa redakcya chęcią dostarczania czytelnikowi 
taniej, przyjemnej i pożytecznej rozrywki. Wydawni- 
otwa rozpocznie się drukiem powieści Kraszewskiego 
umyślnie dla Dziennika w Magdeburgu jaż na- 
pisanej p. t. „Rodzina* oraz tłumaczeniem głośnej 
powieści z francuskiego „Móoiciel zbrodni*, Nie wcho- 
dząc wcale ozy Dziennik jest w dzisiejszych togun- 
kach wydawniczych rseczywiście potrzebnym, szcze- 
rze życzymy mu powodzenia, nie mogąc jednak po- 
wstrzymać się od uwagi, iż „Sprawozdania z senza- 
cyjnych procesów“ chyba Rie sẹ} rozrywką, a cóż 
dopiero przyjemną i użyteosną. 


Dział ekonomiczny. 


Targ zbożowy we Lwowie. Koleje krajowe przy - 
znały uczestnikom VI międzynarodowego targu na 
zboże, mlewo i chmiel we Lwowie, w roku 1884 
następnjące obniżenie cem jazdy: | 

Kolej Karola Ludwika; Zu okazaniem karty ucze- 
stnietwa knpiony na którejkolwiek stacji kolejowej 
bilet I klasy, uprawnia do jazd» II klasą od tejże 
stacyi do Lwowa i napowró: — zwysłymi pociąga- 
mi osobowymi i mięszanymi. a to od 12—20 h: 
m. włącznie. Kartę uczestnictwa należy wraz z bi- 


istem“ kolejowym przy odjeździe z powrotem se Lwo 
wa przy kasie kolejowej ponownie dać do ostem- 
plowania. 

Kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska: Przyznała 
obniżenie 33'/, pret. od jazdy II i III klasą, zwy: 
złymi pociągami osobowymi, a to od 13—20 b. m. 
włącznie, lecz samo okazanie karty uczestnictwa nie 
uprawnia do uzyskania zniżonej ceny, ale potrzeba 
aa to mieć osobną kartę legitymacyjną, którą komi- 
ya targu wraz z kartą uczestnictwa tym, którzy 
pomienioną koleją jechać mają, przesyła. 

Kolej węgiersko-galicyjska (na przestrzeni Prze- 
mysko-Łupkowskiej), Za okazaniem karty uczestni- 
ctwa zezwala na czas od 11 do 25 b. m. włączanie 
na opust 25 pret. od zwykłej ceny jazdy II klasą, 
zwykłymi pociągami osobowymi i mięszanymi. 

Keleje państwowe : Na koiei arcyksięcia Albrechta, 
tudzież Dniestrzańskiej, uprawnia za okazaniem karty 
uczestnictwa L'/, biletu IIT klasy do przejazdu II 
klasą, zań na kolei Tarnowsko-Leluchowskiej i Trans- 
wersalnej cały bilet [II klasy do przejazdu II klasą, 
"a bileto II klasy do przejazdu III klasą na czas 
od 12—17 b. m. włącznie do jazdy na targ, a do 
20 b. m. włącznie do jazdy z powrotem. 


Ostatnie wiad OBROŚCI. 


Warszawa, 4 września. 

(Z) Komisya rewizyjna odbyła wczoraj oglę- 
dzipy w zamku królewskim, gdzie-opieczętowano 
wejścia na taras, na górę i inna drzwi tworzące 
komunikacyę z wejściami głównemi ; -podobnież 
w Belwederze mimo opozycyi zamieszkałych tam 
oficyalistów, którzy zwracali na to uwagę, że będą 
przeszkodzeni przez to w wykonaniu swych czyn- 
ności. Dzisiaj taż sama komisya odbyła rewizyę 
kościoła św. Jana i kościołów położonych przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście, gdzie nadzwyczaj 
ściśle każdy kąt oglądano tak w podziemiach, jak 
i w samym kościele. 

Na dworcach kolejowych wojsko rozciągnie straż, 
teraz czuwa policya petersburska, miejscowa i 
żandarmi. Wojsko w koszarach skonsygnowane, 
każdej chwili stoi w pogotowia na wezwanie. 

_ W_ Skierniewicach znajduje się oddział inży- 
nieryi wojskowej. umyślnie tam wydelegowany, 
oraz oddział policyi petersburskiej i kilku agentów 
policyjnych warszawskieh. 

Wielopolski znajduje się w rozpaczy. Przed kilku 
dniami podczas objazdów uniosły go konie, wy- 
leciał z powozu i potłukł się mocno. Kilkn lekarzy 
czuwa nad nim i robią wszystko, ce można, aby 
go wyprowadzić o tyle przynajmniej, żeby mógł 
przyjmować cara 

ielopolski Zygmunt wyraził się do jednego 
ze swych przyjaciół, że car ma być dobrze uspo- 
sobionym „dla nas. Naturalnie o tyle, o ile to 
zgadza się z przekonaniami p. Margrabiego. 

Wiadomość podana przez Tugblatć wiedeński 
o usiłowania wyswobodzeuia z cytadeli Bardow- 
skiego i jego towarzyszy jest prostą kaczką dzien- 
nikarską, puszezoną przez osobę nieznającą nawet 
położenia miejscowości. Brama konstantynowska 
znajduje się od strony Warszawy niedaleko dworca 
kolei Nadwiślańskiej, podczas kiedy dziesiąty pa- 
wilon jest na drugim końcu cytadeli, blisko Wisły. 
Przy tym pawilonie jest brama Michajłowska, 
wychodząca na Wisłę i zawsze zamknięta. Nie 
mogli także usiłować uwolnić Bardowskiego, ten 
bowiem od dawna wywieziony już został do Pe- 
tersburga. 

Według ostatnich doniesień kursujących w ko- 
łach urzędowych car ma przybyć w poniedziałek 
rano. 

Hurko ma stanowczo ustąpić i zająć stanowi- 
sko ministra wojny w miejsce Wannowskiego, 
który się swym projektem reformy wojskowej 
mocno skompromitował. 

Kto będzie jego następcą ? nie wiadomo. Głoszą 
tylko, że car ma zamiar powierzyć generał-guber- 
natorstwo w ręce dygnitarza więcej dyplomaty, 
przydać mu tylko naczelnego komendanta wojsk 
w Królestwie Polskiem. 

W ostatniej chwili dowiaduję się, iż do War- 
szawy przybył JE. radca tajny Paweł Popiel. 


E 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne.) 


Lwów, 6 września.. Posiedzenie Sejmu. Wła- 
dysław Koziebrodzki motywował wniosek o aseku- 
racyi budynków szkolnych, który odesłano do ko- 
misyi edukacyjnej. Merunowicz przemawiał za 
przyjęciem wniosków komisyi prawniczej, wzglę- 
dem kolonij karnych rolniczych. Proponowane 
rezolucye przyjęto, tudzież rezolucyę komisyi bud- 
żetowej względem poboru i rozliczania dodatkow 
indemnizacyjnych i krajowych, mimo wyjaśnień 
namiestnika, że istnieją już z lat 1867 i 1876 
rozporządzenia zgodne zupełnie z życzeniami re- 
zolucyi. Nad wnioskiem Wrotnowskiego, doma- 
gającym się uchwalenia zasad urządzenia filial- 
nych i powiatowych kas pożyczkowych i oszczę- 
dności przeszedł Sejm do porządku dziennego. 

Wniosek Henryka Wodziekiego względem za- 
rządów gminnych kas pożyczkowych co do któ- 
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rego wnesiła komisyja porządek dzienny, odesła- 
no na wniosek Abramowicza do Wydzisłu krajo- 
wego eelem zbadania, zasiągnięcia opinii rad po- 
wiatowych i zdania sprawy na najbliższej sessyi. 
Do komisyi konkurencyjnej wybrani Tadeusz 
Dzieduszycki, Władysław Koziebrodzki, Łoziński 
ibiskup Solecki, Struszkiewicz motywował wniosek 
swój względem sprzedaży soli bydlęcej który ode- 
słano do komisyi kultury krajowej. Następne po- 
siedzenia we wiorek, z bardzo: obfitym” porząd- 
kiem dziennym. Zamknięcie sesyi nastąpi niewąt- 
pliiwie we wtorek a najdalej we Środę. 

Wiedeń, 6 września. W ciągu tego tygodnia 
były przeprowadzane ugody między pełnomocni- 
kami banku depozytowego, a węgierskimi i gali- 
cyjskimi bandłarzami nierogacizny i msarzami, 
które jednak do żadnych rezultatów nie dopro- 
wadziły, mimo to rokowania dalej się toczą. 

Wiedeń, 6 września. Międzynarodowy zjazd, 
w celu obrad nad nrządzeniem więzień, który 
miał się odbyć w Rzymie we wrześniu, został 
z powodu cholery odłożony na rok następny. 


(Z biura korespondencyjnego.) 

Temeszwar, 6 września. Fabryka spirytusu 
braci Friedmann spłonęła wraz z olbrzymiemi 
stajniami i wielką liczbą bydła tuczonego, z szpi- 
chlerzami napełnionymi kukurudzą i z 40 do- 
mami. Szkody są znaczne. Fabryka Friedmanów 
spaliła się jnż raz przed dwoma laty. 

Berlin, 6 września. Nordd. Allg. Zig podnosi, 
że kanclerz państwa powróci w połowie września 
do Berlina, ażeby zarządzić przygotowania w celu 
zwołania rady stanu, i złożyć następcy tronu po- 
trzebne do tego sprawozdania. 

Berlin, 6 września. Rosyjski attaché wojskowy 
książę Dołgoruki, który wezoraj wieczór odzechał 
do Warszawy, miał posłuchanie u cesarza. 

Petersburg. 6 września. Para carska przybyła 
wczoraj popołudniu z Peterhofu, zwiedziła cer- 
kiew w cytadeli, udzieliła posłuchania pożegnal- 
nego perskiemu posłowi i opuściła znów stolicę. 

Paryż, 6 września. Agencya Havasa zaprzecza 
doniesieniom Timesa o ostrzeliwaniu Belungu. — 
Francuski konsul w Shanghai mianowany został 
prezydentem w Hue. 

Rzym, 6 września. Wczoraj w prowincyach 
nawiedzonych cholerą zachorowało 263 osób, s 
tych w samem Neapolu 186, zmarło 104 z cze- 
go na Neapol przypada 52 osoby. 

Rzym, 6 września. Burmistrz Spezii zmarł na 
cholerę, zaś wiceburmistrz Neapolu ma cholerę 
zachoro wał. 

Rzym, 6 września. Ministrowie Depretia i Brin 
Grimaldi przybyli dziś z Neapolu, gdzie Mancini 
dotąd jeszcze przebywa. Podług Momitcara mo- 
żliwem jest odroczenia posiedzenia konsystorza. 

Rzym, 6 wrzośnia. „Agencya Stefaniego donosi, 
iż jakiś nieznany dawsa ułożył na ręce rządu 61 
tysięcy franków dla doć jah cholerą. 

igrad, 6 września. inauguracyjny po- 
wrócił wczoraj w połudaie. Na linii między Bel- 
gradem a Niżem zostanie ruch otwarty dnia 15 
b. m. Na uczcie w Niżu wniósł reprezentant 
Niemiec toast, w którym wyraził życzenie pręd- 
kiego ukończenia komunikacyi kolejowej do sa- 
mego Bosforu. Toast tea przyjęto grzmiącemń 
oklaskami. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń d 6 września 1884. 
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4 Nr. 207. 
Powróciłem do Krakowa i obją- 
łem moje czynności. 
Dr. Rybczyński. 


Ferdynand Kosiba 


w Krakowie, Rynek główny, 
obok pałacu „pod Baranami". 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza- 
nownej P. T. Publiczności, że Magazyn 
mój ubiorów męskich zaopatrzy- 
łem na sezon jesienny i zimowy w naj- 
większy dobór materyałów francuskich, 
angielskich i t. d. z pierwszorzędnych 
fabryk. 

Długoletnia firma poręcza za szybkie, 
rzetelne i gustowne wykonanie po ce- 
nach najumiarkowańszych. 914 18 


Obwieszczenie. 


z Białej. 


Niniejszem oznajmiam, iż dla dogodności moich Szanownych Panów Od- 


biorców założyłem | 
Warsztat kotlarski i wyrobów metalowych 


w Krakowie, ulica Zwierzyniecka Nr. 23 
i tenże memu synowi pod firmą: 
FR. DRÓDING 
do prowadzenia oddałem, wszystkie zatem w zakres ten weliodzące roboty podej- 
mować będzie, jako to: urządzonia gorzelni, browarów, cukrowni, aparatów rekty- 
fikacyjnych, aparatów do nieustannego wywarzania zacieru i tychże samych podług 


własnego doskonalszego i uznanego systemu, a wyrahiających 90—94"/, spirytusu. 
Wyrabia następnie żelazne zacierniki z aparatem do chłodzenia i mięszania, hence 
(parniki), apsraty do przygotowania karmy dla bydła, pompy i sikawki każdej 
konstrukcyi. Urządzenie łazienne, wodociągi dla potrzeby domowej, rury miedziane, 
cynowe, ołowiane i żelazne do wszelakiego użytku i przeznaczenia, słowem wszyst- 
kie roboty kotlarskie i mstalowe. -- Wszelkie reperacye jak najlepiej i najtaniej 
wykonywane będą. 
Polecając się łaskawym względom P. T Publiczności pozostaję z wysokiem 


poważaniem Fr. Drudinę, 
870 2 2 Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 23. 


E: Specyalistom 


koszule męskie. 


Dnia 14 września 1884 i nastę- Białe, bez kołnierza i bez mankietów 


z dwoma kołuierzami do przypieania i 


poleca się gwarantowane, dobrze. leżące 


złr. 2.—, 2.50, 3.— 


NOWA REFORMA. 


WAŻNE DLA MYŚLIWYCH. 


PIERWSZĄ FABRYKA WIEDEŃSKA W HERNALS 


wyrabiająca HILZY 'do dubeltówek Lancaster i Lefaucheux, oraz z najlepszego 
materyalu przebltki i kapsie niezrównanej wytrzymałości oddałe swe wyroby na 
wyłączny skład dla Krakowa i Galicyi 


SKŁADOWI BRONI 
pod firmą 


DIANA 


w Krakowie, Rynek główny linia A-B 1. 19. 
Szanowni Panowie Kupoy I nabywający w większej ilości otrzymają stosoway rabat. 
Przy tej sposobności podpisany poleca swój Skład wszelkiej broni palnej, 
prochu, śróta i nabojów rewoiwerowych. 
Utrzymuje na składzie towary galanteryjne i skórzane, jake to: torby my- 
śliwskie i podróżne, obróże dla psów i źywność dla tychże, ornamentykę z rogów 
jeleinch i sarnich, gw eczniki metalowe, laski, baty, noże i t. d. 


Wszelkie zamówienia uskutecznia zaraz I sumiennie na ozas OZnaczoay 
za zaiiczką pocztową. 


Zygmunt Werycha Darowski. 


917 1 6 


Pierwsza fabryka w Hernals. 
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HURTOWNIE lub CZĘŚCIOWO. 


czł) 
4 W 
i i 


materaców, kołder, koców it. p. po cenach przystępnych. 


l i jeści n © z mankietami złr 2.25, 2.75, 3.25 
pnych odbędzie SIę a miescie a z kołnierzem i z mankietami złr. 2.50, 3.—, 8.50 i o 
Tarnowie, z garniturem płóciennym droższe są o 50 ct. do 1 złr. u ; + 
PA : ć : Kretonowe - f} e = Ea 
w Galicyi, stacy1 kolejowej, z przyszytym kołnierzem i mankietami złr. 2.25, 2.75, 350] 2 Rynek główny D ( m 
drugi główny z dwoma Sera p do przypipania i 7 2 a i | 
z mankierami + kY, 0.—, %— | Gr = 5 - 
©xfordowe $ poleca swój świeżo zaopatrzony skład łóżek żelaznych, 
z przyszytym kołnierzem i mankietami złr. 250, 3.—, 3.75 $ 


jarmark na konie 


odznaczający się doborem koni 
poprawnej rasy. 
Tarnów, d. 2 września 1884. 
Burmistrz 


W. Rogoyski. 


mankietami 

Za dokładne i trwałe wykonanie 

mówień ręczy firma nasza, ciesząca 
tniem uznaniem. 


gera welnianej bielizny normalnej z 


nalnym stemplem: 
BERECZ & LÓBL 


specyaliści dla koszul męskich, 


91613 
Od 1 października b. r. 
jest do wynajęcia 


MIESZKANIE 


przy ul. Kanoniczej, l. 16, na I piętrze, 
składające się z 4 pokoi (3 fron- 
towe), kredensu, kuchni i pokoju za 
kuchnią. — Wiadomość u stróża. 
922 1 


Filta |, Schottengasse 6. 


Największy Skład Broni 
i Przyborów myśliwskich 
Fiófelmajera 
KRAKÓW — SUKIENNICE 


poleca powszechnie cenioną i za najlepszą uznaną broń swego wyrobu po 
cenach niesłychanie niskich, nieznajdujących konkurencyi w całej Austrji, 
a mianowicie: 


gwarantuję. 


— 


3? u 
: | Rewolwery 6-atrzałowe od złr. 3-50 | Dubelt. Lefaucheaux od . złr. 18 — 
J AN DE LA Ej Krueloe od . . . = © „ —*80 „ Lancaster od . . „ 26— 
s JEI H Sztućce salonowe (Flobert) „n  Teaohner od „n 80— 
| nowo WYDAC T7 i Pistolety salonowe  (Flo- E e l ar 
k- | ; salonowe v- arainy rowolwerowe 6- 

PF fi bert) od ©: = . . „ S50 |  strzałowe od . . . . . 30— 

| AMORSKI PROSZE E Dubeltówki kapslowe od .*„ $9 n 
zabija 3 Wszelkie przybory myśliwskie w najlepszych gatunkach i 


piuskwy, pchły, szwaby, persaki, 

karaluchy, muchy, mrówki, klesz- 
cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa- z 
dy'z nienaturalną prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodków owa- a 
dów prawie ślad nie pozostaje. 
Prawdziwevi tanie można dostać = 
tylko w składzie materyałów apte- 
cznych 350 8 12 |= 


J. Andel'a w Pradze £ 


13, „zum soltwarzen Hund“, Hussgasse I3 
W Krakowie do nabycia: u A. 
Hawełki, tudzież w aptekach: E. Radlera, 
E. Steckmara, Józefa Trauczyńskiego. i 
Wiktora Redyka. 

W Chodorowle u p. St. Dyszkiewicza apt., 
wø Frysztaku u p. J. Zaniewskiego apt., 
w Kołomy u p. E. Stenzla apt., w Kutach 
| pr Kolomea u p. Alex. Zagajewskiego apt., | 
w Kreśnie w hsudlu Jana Lazarowicza | 

w Sokalu n. p. Eug. Wysoczańskiego apt 


EACE r 


Szkola handlowa 1 Ponsyonal 


w Wiednin, I, Fleischmarkt Nr. 16. > 
Rok szkolny a rzędu dwudziesty rozpocznie się 
dnia 15 września. — Programy i bliższe obja- 

śnienia w Zakładzie. 
196 5.6 Karol Porges, dyrektor. 


w ogromnym wyborze po bajecznie niskich cenach. Gllzy ua uaboje do oi- 
tyleówek i przybitki po cenach fabrycznych, a mianowicie gllzy vd złr. 
120 za 100. 

Broń używaną wymieniam. — Reperacye uskuteczniam bezzwłocznie, 
dobrze i po umiarkowanych cenach. 

Zamówienia zamiejscowe, mając na rkładzie ciągle wielką ilosć to- 
waru, wysyłam odwrotnie, nie licząc opakowania 

aF. Za broń u mnie kupioną gwarantuję. "SRG 
Cenniki na Żądanie franco. 192 7 10 
Osobom dającym gwarancyę udzielam kredytu według umowy. 


Za broń u mnie kupion 


Cepniki na żądanie franco 


=== C K- UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


ML. 
AG Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie wg 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 


AMI UTT TINETA 


w 


do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskie 
—si CENNIK =— 


cenach. 


datynku za '/ą tuzina ałr. 1:20 do 130. złr. 3, 3:76, 4, 425 do 5. 
Magklety rz i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2.| Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
ta rej ianych chustek do nosa et. 90,|dzajach złr. 3-80, 5 i 6. 
420;/1:40, 170 do 4 złr. Maitki damskie. 
1i, 'trzima' prawdz. francuskieh hatystowych a LH) 
obwątek do nosa zir: 2, 250, 8 do 6. 


złr. 2.75, 3 25, 4.25 
wszelkich za- 
się długole- 


Największy sklad Prof. Dra Gustawa Jä- 


Wiedeń I, Babenbergerstrasse Nr. 1. 
634 13 52 


Broń używaną wymieniam. 2 


‘nypa urejatzpre dłouejem3 mśkotfep uoq08() 


Beyera i Spółki 


poleca swój wielki skład bielizny dia Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tuuku płótna i sairtingu; także wielki skład -płótna, -bielizny stołowej, he chustek 


Kołnierzyki męskie i:damskie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 


Zwykłe 90 ct., ożdobniejsze złr. 120, z ně- 
ftowan. szlarkąmi złr. 1-80, 210, 8:50 i 3. 


ME" PP. Studentom poleca 
łóżka kompletnie urządzone 
po cenie od złr. 12 i wyżej. 


CZA W JaW aT ją LWZZNA AWA OW ÓW INA dn Ap asg, maz AF falę, In cin aa Gz że) zi 5 
6 (ax jm ai: i p mam mia: < pa: a: ie. ;ę iai immi {mhm ead mein mind agi miine 
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ANTIMERULION 


przeciw 744 7 8 


GRZYBOWI DOMOWEMU 


Dra H. Zerenera fabrykacyi patentowanej na całe Panstwo Niemieukie i monarchię 
Austryacko-Węgierską, (klasa 37 ala budowli) w Wiedniu i Magdeburgu. 


Sg W Krakowie utrzymuje skład na Galicyę Fr. LENERT "gag 
sprzedaje się loco Kraków po cenie fabrycznej: 
Płynny antimerulion 100 kilo 30 złr. 
Suchy pojedynczo preparowany 100 „ 20 ,„ 
podwójnie hi 0a sal Ga » s». . 
Dokładny opis sposobu użycia w polskim języku na żądanie bepłatnie się udzieli 
Pedpisany nadmieniun, że ze wszech stron gdzia użyto antimerulionu, 


otrzymuję podziękowanie za skuteczność. ` | 
Fr. Lenert. 


n 


Na Stradomiu 


we własnym, umyślnie wystawionym budynku 
otwarte Jest 


codziennie od g. 9 rano do g 10. wieczór 
słynne 


MUZEUM 


poświęcone Anatomii, Sztuce i Umiejętności 
Karola Gabriela następcy S. Meisl'a. 


Muzeum zawie'a szyki arcydzieła nowożytnej sztaki. Przez 
6 miesięcy wystawione było w królewskiej sali Udeonu w Mona- 
chium, gdzie cieszyło siv miłościwemi odwiedzinami Jego król. Mości. 
Do najciekawszych nowości tego Muzeum należy 
anatomiczna Wenus, 
figura naturalnej wielkości, która rozkładaną zostaje od czasu do 
czasu ze stosownym wykładem. 
Trychinosa, . 
przedstawia chorobę trychiny na figurach naturalnej wielkości, 
Dyfteritis, daje wierny obraz tej groźnej choroby, 
ODDZIAŁ ANTROPOLOGICZNY, dostępny dla Panów, 
Pań i dzieci, zawiera nowo wykonane, plastyczne wyobrażenie 
s wszystkieh ras ludzkich całego świala w naturalnej wielkości. 
Jest taui mężczyzna, kobieta i dziecię z ziemi pgnistej, Fotokuda, Nowofunlandczyk, Tasmai- 
czyk, Baszkir, Hottentot. Kafrowie, Gulusy, Ko:anasy it: d. 
Merderca dziewcząt Hlugo Schenk w naturalnej wielkości. 
Uwaga! AED" Miss Kraw, dziewczę- małpa. — Uzłowiek-niedźwiedź Teodor Jewtiszejew, 
dziwna zagadka antropologiczna, 
Miss Oceana, konająca ekwilibrystka, non plus ultra mechaniki. 
Nadto jest jeszcze do widzenia wiele cudów sztuki i umiejętności. 
Cena wstępu. Do oddziału antropologiczaego (wstęp dozwolony panom, paniom i dzieciom) 
30 ot. — dzieci płacą © ct. 
Do obydwóch działów (wstęp dozwolony tylko dorosłym) 26 ot. Wojskowi bez stopnia IO ot. 


BAG" W piątek dnia 12 września oddział anatomiczny będzie otwarty tylko dla 
pań i objaśniany będzie naukowo przez pewną damę. 834 17 


10= 
Wszystkie 


Ksiażki szkolne 


po większej części w«sprawionó, nabyć można 


Dwie Francuzeczki 


wprost sprowadzone z Francji, poszu- 
kują zaraz miejsca przez biuro Stowa- 


`a Ityzipa suyiels. batyst. obustek do -noša - a. r 
P ls ptwzina angi b SE ar |Z barchantu gładkie złr. 160 i 1-75. szenia Nauczycielek. w Księgarni antykw. 
ñ najmodhiejsz. brzegami w różnych kolo- Ur Ą rzyszenia auczy 
Przypomnienie! | et. BO; zł `i, 180 że $. y Haftowang Lozdolno albo okładane piką złr. Krakow ul. Szewska, 8, EEGA moj z T T + 
„.„Wobec pojawiających się coraz sbficiej na- 1 sztuka (37 łok. albo 2344 m.)' dobrego Ras | 918 2 , : 
siadowkh i Woda we GD uent tna Inianego złu. 650, 750, < 10 i 12. Spoqalos damskie. 874 6 6 
usiłowań podsuwania takowych zamiast nastęgo 1 sztuka (37 lok. albo 23'/, m.) *[,i *la - kre od złr. 160 do 2, z dobrego szy- a 
znanego powszechnie i bardzo poszukiwanego kiego płótna złr. 10, 11:50, 12, 12:50, 13,} fonu złr. 250ldo 3-50. K À a , 
prawdziwego 821 4 4 i 14 ną e. Tain FO 4 own, czescy: z ZA 375,4 15. MAGAZYN gas" Uczniom uczęszczającym 
H i śń sztuka . albo 59 m.) */, holend. weby | Spo TERAM wstawkami lub bez GO : > 
„Pain-Expeller z kotwicą zł. 21, 23, 25, 28, 30, 87, 42 i 50. wstawek złr. 4-50, 5, 6, 750.19. s. DER Oon uY JL RE pi A W RZE 
najlepszego, jak wiadomo, i niezawodnego środ- 1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) *j, i s/, prawdzi- |Spodnice z barchanu, gładkie, złr. k R PROW SEA Pi A dneni winni: w M m eE 
ka przedw - cierpieniom  goŚóĆCOWYMA, wogo. rumbarskiego płótna w najlepszym | Haftow. ozdobne okładane piką złr. 350 i 5:85, potrzebuje zamiejscoweg g ? : wyg e, e 


gatunku od zł. 22 do 60. Kaftaniki. 

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 

I sztuka */, lnianego płótna na 6 prześcia- 
radeł bez ezwa od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 et. za rw i a 
Serwety różnej wielkości od */, do *, i **/, 

jak najtaniój, od 150, 2, 4 złr. 
Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50. 


Koszułe damskie. złr. 2-80, 3-50 itá. 
Z szyfona złr. 1'10, z haftem wzorów złr. 1-85. Kalesony męzkie. | 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego|Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 1-25 do 1-40. 
nia na ramieniu, złr. 2750 do 3:20. 
Wielki wybór pończoch damskich blałych | kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w 
żnyoh gatunkach i kolorach. 


reumatycznym, nerwowym i t. d. 
i i. d.- uważamy za konieczne przypomnieć, 
że Pain-Expe,ller wówczas tylko jest pra- 
wdziwym, kiedy oba końce pudełka, w któ- 
rem jest opakowany, zaklejone są naszym zna- 
kiem fabrycznym „czerwoną kotwicą“. 
Należy przy zakupnie mieć się na baczności i 
nie przyjmować pod żadnym pozorem pudełek 
bez znaku „Kotwiocy*. Głosy lekarskie ò sku- 
teczności i pożyteczności prawdziwego Paiu- 
Expelleru posyłamy na żądanie bezpłatnie 
i franeo. Pain-Expeller dostać można po 
70 et. ii złr. 20 et. za flaszkę, we wszystkich 
niemal aptekach krajowych, lub sprowadzić z ap- 
teki pod Złotym Lwem Dra Richtera w Pradze. 
F. Ad. Richter i Sp. 

6. k. dostawcy nadwerni i właściciele apteki. 
Wiedeń, Praga, Rudolstadt etc. 


-= 
42 8 


gród strzelecki 


do wydzierżawienia 
od 1 października b. r. 


Warunki dzierżawy udzie) W. Teodor 


Baranowski. prezes towarz. 
907 2 3 


4 drukarni Zwiąakowej w Krakowie. 


Koszule męzkie. 


"50, 2775 i 3. 


albo wypłacamy za to całkowitą należytość. 


a bez konkurencyi. 3 - 
są y Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


366 25 30 


w KRAKOWIE, Suklennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1:50, 
z wstawkami haftow. od złr. 3725 do 3'50, 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i SD 
Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 5*ŻU. 


Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
ładkim albo z listewkami zlr. 1:50, 


Z dobrego płótna rumbnrskiego nlbo holend. 


Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 2- 


Za wsżołki u nas zakupiony towar ręczy sie, Go się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
a To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu Fupującemu pewność, Że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 


Skład fabryczny towarów płócienaych, zapas gotowej bielizny | wypraw ślubnych 


MG" Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "Wmą 


i zdrow» pomieszczenie, rodzicielską tro- 
skliwą opiekę, w miejscu stałego kore- 
petytora, konwersacyę trancuską i nie- 
miecką, oraz podług umowy lekcye fran- 


r 
wieku A E, z odpowiedniem wy- 
kształceniem. 900 3 3 


H. Niemetz w Krakowie 
Sklad Maszyn do szycia 


języka i fortepian. 

Wiadomość przy ulicy Batorego! Nr. 
24, Proszyński, od godziny 10 rano do 
7 wieczorem, w swięta zaś od 2 popo- 


| 
2, 


Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od stro- łudniu. 838 11 12 
ny ratusza, 
od poleca niniejszem P. T. Publiczności swą EF" zzz" 
powiększoną pracownię mechaniczną. TEO 
50. Przyjmuje oprócz wszelkich wyrobów w za- 
róż kres mechaniki wchodzących także L db tw | 4 


maszyny do szycia 


w Krakowie, Rynek, 43. 
Już po złożeniu pierwszej wpłaty ma się: prawo 
do wygranej. 
Wydaje się orygiua.ne zobowiąsania Zůanego 
powszechnie zakładu „Merkur*, w któr;ch nu- 
mera dotyczących losów są wykazane. 


WG A 0... "R i RO 


Pewne i przyzwojię ntrzymanie , 


dla rodziny daje interes handlowy w Krakowie, 
który jest zaraz do sprzedania. — Wiadomości 
udzieli Dom komisowy W. ławęrskiego, Grodz- 

ka Nr. 30 w Krakowie. 910 3 3 


cuskiego , niemieckiego i angielskiego ~ 


chociażby najstarszych systemów; za do- każdego rodzaju. sprzedaje na dzie maszym do szycia nlica Św. 
Á kładno*ć naprawa rocz się. iA zw: wyplaty miesięczne JanoNr Rod bd ? 
wane. d 
(„wwwwwwwwwows KANTOR Ja JÓZER RAPOPORT © 


Kraków 7 Września 1884. 


p a L 
Zaklad Introligatorski i Gatanteryjoy 
W. CZEKAJSKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Brackiej Nr. 1 
w domu Wgo Wład. Wojczyńskiego 
poleca się łaskawym względom Sz. Pu zd 

29 


Podjęte roboty wytonywa jak najstaranniej. 


«Ji Ceny najnmiarkowańsze. %8 


o o O Toi MANNEONIĄ 
Drukarnia Haftarska 


przy w. Deminikańskiej, dom WW. 00. Domi- 
nikanów, 1. 1, II piętro, 

po!eca swój, zbiór najświeższych monogramów, 
liter pojedynczych rozimaitej wielkości i deseni 
tak do bielizny wyprawnej jakoteż do robót ga- 
lanteryjnych i kościelnych. Również wykonuje 
się wszelki rysunek na płótnie, batyście, atłasie, 
aksamicie, suknie, skórze, drzewie i kości. Bie- 
liznę do hotelów i wsze'kich zakładów drukuje 

się niewypieralnemi farbami. 80356 


Vvazne!? 


dla Panów 


jednorocznych Ochotników. 


Ubrania kompletne wojskowe dla wszyst- 
kich oddziałów wojska dosiareza po nader 
umiarkowanych cenach, a mianowicie: 


dla piechoty od 120 do 150 złr. 
„  kawaleryi „ 150 „ 200 , 
„ artyleryi „ 125 „ 160 , 

medyków „n 140 „ 160 , 


» firma 
Schulz & Stachowicz 
w Krakowie ulica 6. Anny. 


MSG Za szybkie i przepisowe wy- 
konanie ręczy Bię. 866 11 30 


Lokomobila nowa 


(młoekarniaj do wynajęcia we dworze 
w Bolęcinie. Bliższe szczegóły w miej- 
scu. Poczta Trzebinia dworzec. 
9626 


Wowość. 


Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia 
Nut muzycznych, oraz Ekspedycya 
Pism peryodycznych 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny: 
W. Hr. ŁOŚ. 


JESZCZE MAŁŻEŃSTWA 


Opowiadanie Światowca. 
Cena zlir. 2. 


Ogloszenie. 


_ Na zasadzie uchwały wydziału wierzy- 

cieli masy konkursowej Leona Bergera 
przez ogólne zgromadzenie wierzycieli 
potwierdzonej, sprzedane zystaną najwy- 
tej ofiarującemu wszelkie wierzytelności 
tejże masy konkursowej w protokole wy- 
działu wierzycieli z d. 24 kwietnia 1884 
wymienione, wartości nom. 2069 złr. 
62 ct. a. w. z pn. Oferty z załączeniem 
wadyum w kwocie 50 złr. a. w. należy 
złożyć do rąk podpisanego zarządcy masv 
konkursowej w ciągu dni 14. 

Wykaz szczegółowy wierzytelności na 
sprzedaż wystawionych i warunki liey- 
tacyjne przejrzeć można u podpiaaneg 
w godzinach biurowych. 889 8 3 

Kraków, d. 29 sierpnia 1884. 

Dr. Jan Albert Propper, 
adwokat. Rynek gł. Nr. 7. 


ukskkkkkktkkkkK 
Cukier. 
Kawa, Herbata, 


jakoież wszystkie 890 2 8 


towary kolonialne 


w najlepszych gatunkach po 
najtańszych cenach 
w handlu „pod złotym orłem* 


W. Goldwassera 


_ w Krakowie, Rynek gł. |. 5. 
MMG Codzień świeżo palona Kawa. 


IEAA ANAKNA AANER 


873 3 5 


Mezka, damska, dzie- 
cinna przyjmuje się 
do szycia, 
podług najnowszego kroju, oraz wy- 
rabiają się dziurki guzikowe w bie- 
liźnie i stanikach. Wiadomość w skła- 


z małego miasteczka lnb ze wsi, 
przyuajtaniej lat 14 liczący. umie- 


Chłopiec 


|jący czytać i pisać, dobrze I rzetelnie się pro- 


wsdzący, ziajdzić umiesz-zenie do domowych 


| pesłag. -- bliższa wiadomość u Stróżki przy 


| 


;uliey Szpitalnej 1. 4 w Krakowie. 


909 2 3 


Odpowiedzialny serządes drukarni; À. BzrsEwski. j 


